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icz pod nią ukrywa wojenną kolczupę. 


Jak Niemcy po mistrzowsku oszukują tzw. kontrolę koaicyjną. — Tajemnicza linia elsk- 
tryfikacyjna i fokkerowskie aparaty. — „Niewinne“ traktory rolnicza mogą się zamienić każ- 
dej chwili w armję tanków wojennych. 


Warszawa, 3. lipca. 

W ostalnich numerach war- 
szawskiego „Kurjera Porannego“ 
poruszono sprawę pe nych tajem- 
nic techniki niemieckie, tajemnic, 
k'óre mogą być odkryte światu 
w bardzo krwawych zapasach wo- 
jennych, do jakich pomimo pozor- 
nej uległości przed zwycięskiemi 
aljantami, Niemcy przygotowują się 
bez przerwy. 

P.zypomnimy tylko tajemniczą 
linję eleutryfikacyjną na granicach 
Polski i Niemiec, oraz ciekawy 
system rrzysposobienia bojowego 
lotnictwa Niemiec, budowanego 
w Holandji i Szwecji przez Fukkera a 
depon wanego w Rosji sowiec- 

kiej, 
tawsze gotowego do użycia. Obec- 
nie mamy do zanotowania jeszcze 
jeden szczegół umiejętnego mylenia 
„czujności wszelakich misji rozbroje- 
niowych kożlicyjnych. 


wojenny Niemiec, a specjal:ie auto- 
mobilowy, nie mogąc uledz zata- 
mowaniu produkcji, uż,ł pewnego 
podstępu. Jednak podstęp ten, przy 
pierwszym już zaprodukowaniu no- 
wego „wynalazku“ technicznego 
zdradził sam pr. ez się swoj: intencje. 

Mamy na myśli 
najnowszy typ tra:torów rolni- 

czych 

jakie się ukazały w Niemczech ma- 
sowo. Po raz pierwszy na tego- 
rocznych targa h  wrosławskich 
frma metalurgiczna Boyle zade- 
monstrowała ie traktory gąsieni- 
coxe, mające zastosowanie w rol- 
nictwie. Wygląd, jednak tych „rol- 
niczych tanków“ (la wprawnego 
oka wojskowego i inżyniera kon- 
struktora ujawniał wręcz przeciwnę 
przeznaczenie. 

Traktory gąsienicowe są 10 
machiny w rodzaju małych tanków 
zbudowa': e zupełnie podobnie i pu 


Oto. silnie rozwinięty przemysł ' ruszane za pomoca stalowych pa- 


sów na wzór tanków bojowych. 
Tanki, a raczsj „trak ory" te są 
niesłychanie lekkie i obrotne mo- 
gąc pokonywać wszeikie nierówno- 
ści t.renowe, p zy tem mają wypró- 
bowaną wytrzymałość, 

Uderzająca była wprost siła 
pociągowa tych tr ktorów, wloką- 
cych za sobą diugie rzędy bron 
i plugów. I m mowoli zamiast bron 
stawały przed oczy:na 

armaty i cężkie działa. 

Charakterystycznym ato!i szcze- 
gółem struktury owych gąsienic 
rolniczych było umiej cwienie sis- 
dzenia dla kierownika jego pemo- 


cnika, bo nie z boku, aniteż z tyłu, ' 
jak zwykle znajdują się na rormal. ' 


nych traktorach lecz wewną!rz ma- 
chiny. Słusznie zdawać się może, 
że gdyty cały ów traktor osłonić 
ze wszystkich stron stal -wemi pły- 
tami ł edpowednio rozmieśc ć 


| s WE. : 
gniazda karabi ów maszynowych 


na któr: równiej, dziwnem ztie- 


Na dwórcach kole'icwych 18 groszy 


NA CA TĄ NĄ 


Cena gmiedynczego egzemplarza: 


15 groszy 


DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = 


Rok XV. 


giem przypadku czy też iogiki ken. 
strukcyjnej jest m ejsce, mielibyśm « 
bardzo szybko i łatwo przerobio- 
ny czołg bojowy, 

a traktor gąsienicowy z:inąłby bez 
śladu. Tank małego typu jest tem 
niebezpieczniejszy, że nadaje się 
do użyt u w każdym terenie, 

Jak widzimy Niemcy, ra po: 
zór lojalne i „zupełnie rozbrojone" 
jak to _ sumiennie zapowiadają 
w swych noiach:— mogą każdej 
chwil, wystawić „dziesiątki eskadr 
czołgów na wypadek ptzygotowy: 
wanego odweiu wojennego. 

aaa © oz z 


Jak Niemcy oszukują 
- kontrolę wojskową. 


Pięć ważnych punktów note 
pozostawili bez odpowiedzi. 
Londyn, 3. lipca. (Tel G. P.) Pra 

sa angiciska, omawiając w dalszym. 

ciągu treść odpowiedzi niem. na 
ostatnie noty aliantów w sprawie 
kontroli wojskowej nie przeocze 
faktu. że prócz ogólnej zgody na 
mispekcyc; nota nie zawiera odpo- 
wiedzi na 5 punktów. Chodzi inia- 
nowicie o to, aby 

1) niemieckie organizacje poli- 


wego do zwykiego stanu policji cy- 
wiej 2) aby przemysł niemiecki, 
mający dotychczas charakter woj. 
zkowy przeszedł po za wypadkami 
określonymi przez komisję kontroi- 
ią do wytwórczości pokojowej, 
3) aby nastąpiło stałe wydawanie 
materiału wojennego Zagłębia Ruh- 
ry, 4) aby przedłożono wszystkie 
dokumenty, wykazujące ilości ma- 
terjałów wszelkiego typu posiadane 
przez Niemcy w dniu' zawieszenia 
broni, gdyż dokumenty te pozwolę 
akantom określić ` przeciętna pro- 
dulcię roczną tego materiału w o 
kresie wielkiej woimy, 5) aby Niem- 
cy wprowadziły Środki i przepisy, 
które sa miezbędne dila usuniecia 
wwozu i wywozu broni i amunicji 

Przechodząc do kwestii inspek- 
cji wojskowej, na która Niemcy kn 
zadowoleniu soluszaików - wyrazili 
swą zgodę. dzienruki wyrażają pod 
adresem Niemiec Życzenie. aby po 
stanowienie to wprowadziły jak 
naipredzej w Życie, 


- Sir 2 
J 

POSEL STROŃSKI NA 4ĄUDJENCJI 
U HERRIOTA. 


Paryż, 2. lipca. (lu: G. P.) Prei p, 
Stroński przybył tu, wracając z Lyonu, 
gdzie uczestniczył w kongresie przyja» 
"ciół Ligi Narodów Był on dziś przyjęty 
przez ministra Herriota i przez ministe 
ra spraw zagrailicznych, 
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Sukienka dz:roinna zł. 5*— Biuzka markizetawa zł 8: == | 
Suknia praktyczna zi 
Ubranko dziecinne zł. 6 — 
zł 2 gr 50. — Kostjumy, suknią. jumnery, katanki, kamize:ki z wsłnianggo trykoti, 
szlafro:i, suknis domawe z roznych mątzrjaław, fasony p i nie widziane. 
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| Jagiellońska 11A 


Lwów, dnia 5. lipca 1934 
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daj: nmiejszości narodowych w administracji państwowej. 


dyskusja na komisji konstytucyjnej, 


„ - Warszawa, 3. lipca, (X) Na ko- 
misji konstytucymej po zakończeniu 
obrad pierwszy. przemawiał poseł 
Thugutt, który wystąpił w roli re- 
ferenta projektu ustawy o używa- 
niu języków  mnieiszościowych w 
izdministracji politycznej,  państwo- 
wej i samorządowej. Ustawy te — 
„zdaniem posła Thugutta — odpo- 
'wiadają minimum żądaniom lulio- 
ści, przyczem nie przesądzaią moż 
liwości realizacji dalej idących pro- 
gramów i ideałów. Przedłożone 
projekty Są sumą tego, co się dało 
wsiarhąć na podstawie rozumowa- 
nia, a stwierdzają one niewątpliwie 
dobrą wolę Rzpitęj Polskiej i stron- 
nictw polskich w stosunku do mniej 
szości narodowych. 

Poseł Daszyński (PPS.) oświad: 
cza się imieniem swego stronnictwa 
za projektami ustaw o-Używaniu 
języków mniejszościowych w ad- 
ministracji i sądownictwie, co do 
szkolnictwa zaproponował  odesła- 
nie sprawy do komisji oświatowej. 
Zapowiedział też zgłoszenie szere- 
gu poprawek do dwu pierwszych 
wstaw. wyżej wymienionych, przy- 
czem wystąpił przeciwko używaniu 
słowa: Ruś i język Tusiński. a nie 
ukraiń ski. 

Przew. poseł Głąbiński stwier- 
dzit, iż pierwotny plan dyskusji po- 
legal na tem, iż komisja miała oma- 
Awiać odrębnie każdy z trzech pro- 
jektów ustawy; ponieważ jednak 
roseł Daszyński dotknął całokształ 
tu sprawy, wobec tego przewodni- 
czący udzieli obecnie koleino głosu 
pozostałym dwom  sprawozdaw* 
com, a potem dopiero poszczegól- 
vym członkom komisił. 

W myśl tego zarządzenia posel 
dr. Kiernik (PSL.) przedłożył spra- 
wozdanie z projektu ustawy o do- 
ouszczalności języków miniejszo- 
ścjiowych w sądownictwie, podkre- 
'"ślając z naciskiem, iż obecne pro- 
iękty  przekraczaja daleko ramy 
traktatu o mniejszościach  naroqc- 
wych i stwierdzają wielką toleran- 
cię Polski, która wcale nie pragnie 
uciskać mniejszości narodowych, 
ale łącznie z nimi dla wspólnego 
dobra pracować. Poseł Kiernik wy- 
jaśnił, dlaczego  proiekt nie us 
względnił jezyka żydowskiego. Je. 
zyk hebrajski, któryby mógł być 
brany Dod uwagę. jest językiem 
martwym. niedostepnym dla olbrzy. 
miej większości żydów w Polsce, 
żargon zaś jest tak rozmaity w róż. 
nych częściach państwa, że również 
nie mógł być wzięty Pod uwazę. 

Pos. Stan. Grabski przedłożył 
Sprawozdanie co do języków mniej- 
szościowych w szkolnictwie, Stw:er 
dził. że komitet, który przygotował 
projekty. nie był emanacią partii, 
„lecz zespołem rzeczoznawców, któe 
rzy szukali i znaleźli drogę kompru- 
misu. Kompromis ten oznacza po- 
rzucenie sporu do doktryny, CZY 
„Polska jest państwem narodowae 


(Telefonem od nasz. korespondenta). 


ściowem, czy narodowem. Komitet 
stanął na zrumcie. że w Rzeczyno: 
spolitej mwema ludów podbitych, 
lecz są kraje z fudno'cią mieszaną, 
przyzwyczajoną do współżycia i 
współdziałania. Rząd uznał za w 
szczególności ważny interes pal- 
stwa umożliwienie narodowościom 
współżycia i współdziałania, Owo- 
cem tego współdziałania będzie zru- 
zumiana idea wspólności państw ge 
wej. 

Język państwowy istnieje tylko 
jeden, lecz każdemu narodowi trzę- 
ba pozwolić na porozumiewanie się 
w jego własnym języku, Komitet 
stanął na gruncie utracyzmu. Uznał 
za rzecz konieczną, by dzieci róż- 
hych narodowości kształciły się na 
jednych ławach. Utracyzm ten jed- 
nak przedstawia wiele trudności, na 
które wskazał poscł Daszyński. 
Trudności te muszą ustąpić ze 
względu na konieczność wychowa- 
nia obywatelskiego dzieci kreso- 
wych. Poseł Grabski sprzeciwia się 
wnioskowi posła Daszyńskiego, by 
proiekt ustawy 6 szkolnictwie odu- 
słać do komisji oświatowcj. 

Poseł Griinbaum oświadczył, iż 
posłowie mniejszości narodowych w 
głosowaniu nad wnioskiem posła 
Daszyńskiego nie wczmą udziału ze 
względów zasadniczych. Mniejszości 
bowiem są bezwzględnie przeciwne 
wogóle wszystkim trzem ustawom. 

Zarządzone głosowanie- stwierdzi 
ło. że za wnioskiem posła Daszyit- 
skiczo oświadczyło się tylko gijrzech 
posłów socjalistycznych, eszta 
przeciwko, wobec czego komisja 
przeszła do dalszej dyskusji. W dy- 
skusii tej wzięli udział poseł Chrue 
cki (Ukrainiec), który odrzuca A li- 


mine projekty ustaw. Przewydnicząe, 


cy p. Głąbiński zwraca mu uwagę. 
iż sprawa jest ważna i trzebu mety- 
wować swoje wywody, a nie pod- 


| 
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Poseł Reich (koło żyd.) krytykuie 
formalna metode przyspieszonego 
traktowania projektu i występuje w 
obronie języka hebrajskiego. Prze- 
chodzi następnie do „szykan* w ad- 
ministracjj Wschodniej Małopolski 
w stosunku do żydów. 

Min, Miklaszewski objaśnia pro- 
jekty z punktu widzenia Ministerst= 
wa. że od dłuższego czasu pracuje 
nad ustawami dla mniejszości naro- 
dowych. Co do sprawy żydowskiej, 
to Minister wskazuje daleko idącą 
życzliwość władz w stosunku do ży” 
dów, co iest widoczne w przeprowa 
dzonych ostatnio wyborach do żyd. 
rad wyznaniowych. 

Poseł Taraszkiewicz (Białorusin) 
stwierdza, że projekty są wywoła-* 
ne koniecznościami zagranicznemi, 
omawia je spokojnie, lecz uważa za 
niedostateczne. Poseł Schreiber (ko- 
ło żyd.) występuje przeciwko pro- 
jektom. 

Ten niezwykle napastliwy uderza 
w przemowie posła Griinbauma (ko- 
ło Żyd.). który oświadcza, że żydzi 
Watego nie moga się zgodzić na pro: 
jekty owe, ponieważ przy ich pomo- 
cy rząd usiłuje rozbić blok mniej- 
szości narodowych (?) 

Posce! Griinbaum stawia wniosek 
imieniem wszystkich mniejszości 
tarodowych, aby Komisja przeszia 
do porządku dziennego nad wszyst- 
kimi trzeija proiektanii. 

W głouowaniu wniasęk posia 
Griinbaunia upadł, ponieważ prze- 


ciwko niemu wypowiedziały się 
wszystkie stronnictwa polskie od 
PPS. począwszy. W tei chwili przes 


wodzdczacy poseł Glabiński o- 
świadcży, iż dyskusia ogólna wyV- 
czerpała sie. wobec czego przery: 
wa pusiedzenie do jutra. 


Ostry załarg o zasiłki dla bezrobotnych, 


POSŁOWIE PPS. WYWOŁALI BURZĘ W SEJMIE. — JAKIE EPI- 
TETY USLYSZAŁ P. BRYL? — POSEŁ Z „WYZWOLENIA“ WY. 
ZYWA KOLEGĘ Z PPS. NA POJEDYNEK. 


Warszawa, 3. iipca. (X) Z wczo- 
rajszego posiedzenia lzby sejmowej 
podkreślić należy ostry zatarg, jaki 
wybuchł miedzy 
grupą posła Bryla į PPS. Chodziło 
c wysokość zasiłków dla bezrobot- 
nych, opartych na zasadzię ustaw 
o przymusowem ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. W sprawie 
tej w ostatniej chwili poss} Pawło- 
wyki (z grupy Bryla) postawił 
wniosek, domagaiący się obniżenia 
wspomnianych zasiłków. Wniosek 
ten przeszedł dzięki temu, że 0O- 
świadczyli się za nin posłowie 
„Wyzwolenia, wprowadzani przy 
głosowaniu przez posła Langera. 
Przyjęcie wniosku wywołało burzę 
ze strony peslów PPS. Burza ta 


Wyzwołenięin, | 


skierowała się przeciwko „WYzwe- 
teniu“ i grupie posła Bryja, Posio- 
wie socjalistyczni woal: „Kupili 
was kapitalióci, jak byczki na jar- 
warku lie wam  Zapłaciłi, przy” 
znaicie się! Dajcie im machorkę, t6 


;: wszystko zrobią! Oto jest rzekomy 


radykalizm polityczny chłopów, 
dzie tyiko można idą przeciw iute" 
ligentom i robotnikom!“ 

Zataťg stawał się coraz groź- 
niejszy. Ostatecznie spokojniejszy 
posłom DPS. udało się zmitygować 
kolegów. Posłowie „Wyzwolenia“ 
wymykali się chyłkiem ze sali. Je- 
den z dzisięiszych dzienników do- 
nosj, że epilogiciii wczorakŁez0 
zujścia jest wyzwanie posla Żuław- 
skiego przez posła Langera, który 


| 


Nr 7114 


czególnie uczuł się dotkmiętu o- 
zykami posła Żuławakiego, 


—— 


SZ 
kr 
SAMORZĄD WOJEWÓDZKI W MA- 
ŁOPOLSCE WSCH. 

Warszawa, 2. lipca. (Tel. G., Z.) 
„Przeg. Wiecz. przypomina, że do 
25. października musimy wprowa” 
dzić samorząd wojewódzki w Mało= 
polsce Wschodniej i przystąpić do 
założenia tam unłwersytetu ukraiń: 
skiego. Obowiązek ten wynika z u- 
stawy o samorządzie z dnia 26. 
września 1922 T. 


é sii 
WICEMARSZ. PONIATOWSKI USTE- 
PUJE? 

Warszawa, 3. lipca. (Tel. G. P.) 
„Kurjer Czerwony“ donosi, że w 
związku z burzliwym przebiegiem 
wczorajszego posiedzenia Sejmu 
wicemarszałek Poniatowski. które- 
mu własny klub zarzuca zbyt łago- 
dny stosunek do prawicy, zamierza 
zrezygnować ze Swego sepsa 
w Seimieę, 

DALSZA ZNIŻKA CENY WĘGŁA. 
(Telefonem od naszego korespon.) 

Warszawa, 3. lipca. (X.) Nr. 55. 
dziennika ustaw ogłasza rozporza- 
dzenie Prezydenta w sprawie dal- 
szej obniżki podątku  węglewszao 
z mocą obowiązująca od 1, czerwca 
br. Podatek ten wynosi obecnie dla 
węglą górnośląskiego do 5 proci 
wartości, względnie ceny węgla, 
dla większości kopalń Zagłębia Das 
ibrowskiczu i Krakowskiego do 3 
proc., a węgiel kopalń niewymienio= 
nych powyżej zostął zwolnionym 
zupełnie od Podatku. 
fra 
PROWIZORJUM BUDŻETOWE TYM. 
CZASOWEGO WYDZIAŁU SAMORZA- 

DOWEGO UCHWALONE. 
Warszawa, 2. lipca. (Tel. G. P.) Rada 
ministrów powzięła na dzisiejszem po- 


|. siedzeniu uchwałę 0 prewizoriunn buśłe 


towen! Tymczasówego Wvdziąłu Samp- 
rządowego na czas od l. stycznia do 
30 czerwca br. Na poczet budżetu Tym 
czasowego  Widziału Samorządowego 
konstytucyjnie zatwierdzić się mające- 
go jest wydział samorządowy upoważ: 
niony do czynienia wydalków w sumie 
4,496.185 zlotych (od 1 stycznia do 80 
czerwca 1924), z tego 2,824,216 złotych 
na wydatki w szpitalnictwie w Małopol 
sce. Na pokrycie tych wydatków po- 
bierane będą dodatki do podatków pań- 
stwowych. podatek wojewódzki od eb- 
rotu trunkami, oraz opłaty szynkarskie 
i opłaty konsumcyjne od piwa. 
PAŃSTWOWA POMOC LEKARSKA 

DLA URZĘDNIKÓW. 
Warszawa, 3 lipca. (Tel. G. P.) Uchwa 
lona na  wczorajszem posiedzeniu 
Rady ministrów państwowa pomoc jie- 
karska dla funkcjonariuszy państwo. 
wych obejmuje: poradę lekarską. dc 
krórej należą najniezbędniejsze zabiegi 
chirurgiczne, dostarczanie niezbędnych 
lekarstw i Środków opatrunkowych za 
25 prc. ceny, leczenic w szpitalach za 
opłatą 25 pre. taksy szpitalnej, wreszcie 
ulgi w zakładach zdrojowyhc i uzdrowi 
skach, Leczenie Szpitalne może się od- 
bywać jedygie w palu państwowym 
lub samorządowym 


ROZSTRZELANIE RZEKOMEGO 
SZPIEGA POLSKIEGO W KOWNIE. 

Kowno, 3. lipca. (Tel, G. P.) Komen 
dant miasta Kowna podaje do publiczne; 
wiadomości, że za domniemane  szpie- 
gostwo na rzecz Polski został rozstrzęe 
lany Konstanty Sławiński. 


——— 


NOWELA O OPODATKOWANIU 
SPADKÓW I DAROWIZN. 


Warszawą. 3 lipca. (X) Na dzisiej- 
szej sejmowej komisji skarbowej przy 
jeto na podstawie referatu posła dr, 
Michalskiczo (Ch. N.) proiekt nowel 
do ustawy o opodatkowaniu spadków £ 
darowizn. Przyjęto jako zasadę, iż węgle 
nemi od opodatkowąnia Są spadki, nia 
przekraczające wysokości 10 tys. zło 
tych, o ile_rnajątek przechodzi na mał. 
żonka lub zstępnego. 

Komisja przeszła do porządku dzien- 
nego nad wnioskami poselskiemi © spra. 
wie zezwolenia na prywatną uprawę 
tytoniu, 
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Wielkie Konkursy belippiczne 


- urządzon: staraniem ke „BŁ pułku ułanów Jazłowieckich - 


NOWA USTAWA o PODATKU | P 
OBROTOWYM. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 3. lipca. (X) W se- 
nadkiej komisji skarbowo-budżeło- 
wej zapowiedział dyrektor depart. 
Czechowicz. że rząd wniesie nowy 
proiekt ustawy o podatku obro:0- 
wym, przystosowany do realnych 
«aruuków. Zapowłzdział również, 
że rząd zastanawia się nad znięsłe- 
niem odrębnych od podatku oplat 
patentowych i nosi sie 
zróżniczkowania podatku przemy- 
słowego stosownie do branż. 

-0 


MAC ADOO POWAŻNYM KAN- 
DYDATEM NA PREZYDENTA 
STANÓW ZJEDN. 

Nowy Jork, 3. lipca. (Tel, G. P.) 
Przy 34 glosowania na kongresie 
demokratycznym Mac Adoo uzyskał 
444, Smith 311 a Daves 107 głosów. 
Przy 35 głosowaniu delegaci stanu 
Oklahoma opuścili Mac Adoo i od- 
dali glosy na senatora Owena, 37 
głosowanie nie doprowadziło jesz- 
cze do wyztaczcnia kandydata na 

prezydenta. . 
—=——( 
ZNIEWAŻENIE SZTANDARU 
STANÓW ZJEDN. W TOKIO. 
. =- Tokio, 3. lipca, (Tel. G. P.) Po- 
ficja japońska zawiadomiła posci- 
stwo amerykańskie, że sztandar 
zerwany z girachu poselstwa Zna. 
-teziono nienaruszony, Osobnix 
który dopuścił się zęrwania sztan- 
daru został aresztowany. Wobec 
tego. iż japoński minister spraw za- 
granicznych już wczorui wyraził 
ubolewanie Zz powodu tego zajścia, 
sprawa uważana jest za załatwioną. 
— p a 
KONIEC KOMISJI LIKWIDA: 
CYJNEJ. 

(Telefonem od naszego koresp.) 

Warzawa, 3. lipca. (X). Na wczoe 
rajszem posiedzeniu komitetu eko* 
nomicznego Rady min- postanowio- 
no skasować komisję likwidacyjną. 

zw A 


MAURYCY RENARD. 


Cudowna kuracja, 


Przełożył z francuskiego Kazimierz | 
„Rychłowski, 


(Dokończen:e.) $ 


Arcier przysiadł z boku łóże- 
tzka, na którem leżało dziecko spo- 
kojnie, apatycznie, trzymając w rą- 
czkacii maleńki wiatrak, co dopiero 
otrzymany. Chciał je koniecznie ro- 
zerwać, r zweselić w jakiś sposób, 
als nie śmiał się odezwać! Nie 
wiedział cd czego zacząć, — nie 
wiedział, czy potrafi znaleść odpo- 
wiednie słowa, aby nie urazić czem 
teg» maleństwą. Wreszcie zaczął 
opowiadać półgłosem: 

— Był sobe raz jeden młynarz.. 

Dziecko  Sspojrza'o na niego 
uważnie. Arcier ciągnął dalej: 


„pewien młynarz, który miał 
w calym majątki... 
«„młyn, kota i osła, — dokoń- 


czył ktoś za nim łagodnym głosem. 
Arcier obrócił się: za nim stał 
dr. Fagus, 


z zamiarem 
| ku, 


my wczoraj 50, 


„UAZETA PORANNA" 


Lwów, dnia 3, 


odbęda się w dniach 6.7.“ 
na wlasnym torze na JAŁÓWCU 


każdorazowo o godzinie 15-tej. 


CENY MIEJSC: Loża 15 Zł. — I-sze miejsce siedzące 3 Zł. 
Il-gie miejsce siedzące 2 Zł. — Miejsce stojące 1 Zł. 


lipca 1924. 


a wojewoda Grabowski nareszcie 


W „stanie 


spoczynku“. 


Może więc teraz opróżni pałac wojewódzki ? 


Warszawa, 3. lipca. 
Wasz korespondent do- 
były woiewoda iwowski 
dr. Kazimierz Grabowski beztermi- 
nowo urlopowany, został przenie- 
niony definitywnie w stan Spoczyn- 
(Mamy nadzieję, że mieszkanie 


Jak się 
wiacdnie. 


| w pałacu woiewódzkim. zajmowane 
dotychczas przezeń zostanie wresz- 
| cie opróżnione i że zakończy się w 
ten sposób przeciągająca się zbyt 
długo prawdziwie skandaliczia a- 
| era, — Przyp. Red). 


Energiczne zwalczanie lichwy pieniężnej, 


KTO ŻĄDA PONAD 4 PROC. ROCZNIE -- JEST ŁICHWIARZEM. 


(Telefonem od naszego koresp.). 


Warszawa. 3. lipca, (X.) Wyda- 
numer dziennika u- 
staw Rzplilej zamieszcza rozporzą. 
dzenie Prezydenta Rzpiitej o Mich 
wie pieniężnej z mocą Cbowiązująe 
cą od 5. lipca br, W myśl rozporzą: 
dzenia tego nie wolno wymagać i 
pobierać w stosunkach kredyto- 
wych pieniężnych korzyści mająt- 
kowych w formie procentowych lub 


innej, przewyższających 4 proc. od 
sta rocznie w produktach lub in- 
nych wartościach pod grożbą kary 
aresztu do czterech tygodni lub 
grzywny do 5 tys, złotych. Min. 
skarbu ma prawo określać w dro- 
dze rozporządzenia inaiwyższe gra" 
nice korzyści majątkowych, jakie 
nożna wyzyskiwać przy opcra- 
cjach kredytowych. : A 


Równowaga budżet, bezwzgiędnie zapewniona 


(Teleforem od nasz. korespondenta), 


Warszawa, 3, lipca. (X.) Sejmo- 
wą komisia skarbowo-budżetowa u- 
kciczyłą obrady nad preliminarzem 
budżetowym mn. skarbu, Sprawa- 
zdawca sen, Buzek (PSL.) stwier- 
dził, że utrzymanie równowagi bu- 


Kino LEW. Di piątku 4 bm. 


Senzacyjny dramat w 6 aktach 


dżetowej nie może ulegać naimniei- 
szej wątpliwości pod warunkiem. 
że wydatki w drugiej połowie r. D 
nie będą większe, aniżeli w pierw- 
'szej, Po naradach komisją przyjąta 
następującą uchwałę: 


fo niedzieli 6 bm 04OWOŚĆ. | 


według romansu P. BUURGETA p. t 


„Panienka z Ujeżdżalni* 


Bogala wystawa — wspaniałe zdjęcia — polowanie na koniach. 


twaca: Gany miejsc zniżone. 


— Opowiadaj pan dalej o „„Ko- 
cie w butach* mówił łagodnie le- 
karz. Mam dziś trochę więcej czasu, 
Poczekam, aż pan skończy. 

Tego dnia obraz na soczewce 


| oka zbladł jeszcze więcej. 


W ten sposób ciągnęła się ku- 
racja prz z parę tygodn, w ciągu 
których Arcier przesiadywał coraz 
dłużej w szpitalu, interesując się 
wszystkimi cho:ymi, pomagając im 
we wszelki możliwy srosób. Ten 
człowiek, zagrożony sstraszliwem, 
ok opnem cierpieniem, zrozumiał 
mękę drugich i wysiłał się, by ich 
ratować, by im uiżyć w ich cier- 
pieniach. A czy ił to z Sercem 
przepełnionym miłością i wdzię- 
cznością. Bo ów przeklęty obraz 
z każdym dniem zacierał się co- 
raz bardziej w jego oczach. Owe 
tajemnicze światło niszczyło go po- 
mału, systematycznie. Już rysował 
się tylko lekką, szarą, niewyrażną 
sylwetką... już niedaleka zapewne 
ta chwila, kiedy zniknie zup.łnie 
niepowrotnie, 

Bywały już chwile, 
Arcier w białej salce 
dzieciakom o „Kopciuszku“ 
„Szklannej górze", że 


kiedy 
opowiadał 
lub 
wizja 


5421 
Przeds'awienia lgiko w palki, 

soboly i n edzi le. 
BET | ARA "TWOBETĄ 
okropna znikała mu zupełnie z oczu, 
zjawiając się z powrotem dopiero 
wiedy, gdy sobie sam o niej przy- 
pomniał. 

Ale i najpiękniejsze bajki nie 
zawsze pomagały. Było zwłaszcza 
jedno dziecko, którego Arcier mi- 
mo wszelkich wysiłków nie mógł 
niczem rozruszać i zabawić. Leżało 
zawsze cicho, bez ruchu bez sło- 
wa — nie wydając krzyku ni jęku 
nawet w chwilach bolesnych opa- 
trunków I Arcer, który chętnie 
poświęciłby własne życie, byleby 
to bie: actwo uzdrowić, przesiady- 
wał pizy niem milezący całe go- 
dziny, trzymając je delikatnie za 
rączkę, 

Aż pewrego popołudnia spo- 
sitzegł, że oczka dziecka sta'ą się 
jakieś ogromne — mętne. Siostra 
przywołana skinieniem ręki miljar- 
dera, potrząsnęła smut ą głową 
i stanęła r.biąc znak krzyża Arcer 
nic jeszcze nie poj:nując, spojrzał 
na nią zdziwiony. Szepłała cicho 


kiś skurcz Ścisnął mu gardło -~ 
broda zaczęła inu dziwnie drgać, 


T:zymał w reku martwą już rączkę 


| 
| 
modlitwę. Wtedy zrozumiał; — ja- 


i oparł 


pomału czoło o krawędź $ 


Ste 3 


Q. lipca 


Zważywszy, że najważniejszem 
zadaniem polityki państwowej jest 
utrzymanie równowagi budżetowe! 
Senat wzywa rząd, aby przekra- 
czał w budżetach miesięcznych wy. 
datki stosowane do końca br, tylko 
w miarę tego, iak się okaże, że 
wpływy z dochodów państwowych 


na r. b. są bezwzejędyie zapowe 

niónę, Ą 

KTO DOWODZI NASZĄ FLOTĄ 
WOJENNĄ? 


(Telefonem od naszero koresp.) 

Warszawa, 3. lipca. (X) Jedzn z! 
ostatnich rozkazów Min, spraw 
wojskowych reguluie sprawę orga- 
nizacji kierownictwa marynarki wo* 
jennej, Na czele marynarki stoi szel 
kierownictwa marynarki wojennej 
podporządkowany Ministrowi spraw 
wojsk. Przy opracowywaniu spraw 
odpowiadających zakresowi kompe- 
tencji sztabu generalnego, szef kie- 
rownictwa marynarki wojennej sto- 
suje się do ogółych przepisów, oraz 
ogólnych wytycznych szefa sztabu 
generalnego, W opracowaniu spraw 
dotyczących całokształtu admini- 
stracji, musi szei kierownictwa ma- 
rynarki wojennej stosować się do o- 
bowiązujących w siłe zbrojnej prže- 


pisów szefa administracji armii. 
Jednostki bojowe i pomocnicze imna- 
rynarki stoją obecnic w porcie 


Gdańskim i odbywają lekkie ćwi- 
czenia na pełnem morzu, W sierp- 
niu spodziewanem jest przybycie na 
polskic wody krążowniku  włoskie- 


go. który odbywa podróż po Eu- 
ropie. 
| mooma © ozowaGĆ 
KLĘSKI HISZPANÓW W kę 
ROKKO. 
Madryt, 3. lipca. (Tel. G. b) 


We wtorkowych mę” zabito 8 
oiicerów i okoio 100 żołnierzy. 

d mż 
PRZESILENIE WŁOSKIE. 
Rzym. 3. lipca. (Tel. G. P.) Król 
przyja! dymisję podsekretarzy sta- 

nu i mianował następców. 
zr jare 
[- WER 2 | ..M ZMW ŻE... 
łóżka. n 

— Biedaciwo! szepnął dr. Fa 
gus, który nadszedł właśnie ra tę 
scenę. Arci r podniósł pomału gło: 
wę; — w oczach Iśnił” mu izy. 

— Pójdziemy? zwrócił się doń 
lekarz, wskazując głową w stronę 
ciemni. 

Wtedy rozegrała sę scena, 
której dr. Fagus jak opowiada, nie 
za pomni nigdy w życiu! Oio urzał, 
jak Arcier, z oczyma pełnemi jesz- 
cze łez, wlepił z natężeniem wzrok 
w pustą przestrzeń, jakby starał 
się tam o szukić coś, co znikło 
mu niespodzianie. 

Przecierał oczy, zamykał je 
i otwierał na przemiany, — wpa- 
irując się całym wysiłkiem w dal... 
wreszcie skierował pomału wzrok 
ku lekarzowi. Dr. Fagus wyciągnął 
ku niemu serdecznie rękę: 

— Płacze pan! To cudowne, 
niezawodne iekarstwo, — ie lzy! 

— Tak łzy — i pańskie cu- 
downe światło, Jestem wyleczony I 

Zakonnica zakryła delika'nie 


prześcieradłem maleńkie zwłoki 
dziecka. 
Koni*c. 
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Lwów, dnia 5. Gpcą 1924. 
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== Qhiór ustaw i rozporządzeń == 


Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handlowych, współdzielni, tudzież 
przedsiębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez Wacława „Kwiatkowskiego. 
Do nabycia w księgarniach. — Cena egzemplarza 7 zł, 70 gr. (z przesyłką poleconą $ zł 20 gr.) 


Skład główny: Spółka Akcyjna Wydawnicza, Lwów, Zimorowicza 5. 


„Przyjaciółka ex-cesarza Karola. 


Karliczek i pepiczka. — Prawda czy fantazje kochliwej 
niewiasty ? 


jazd współdzielni 
we Lwowie. 


* Lwów, 3. lipca. 

_ 8. bm, odbyt się zjazd wszyst- 

kich współdzielni małopolskich, re- 

prezentowanych przez 70 dcicga- 

tów Stowarzyszeń zazobkowych i 

gospodarczych. Po otwarciu Zjazdn | 
przez prot d'. Dolińskiego, ów | 
Toświkcił kilka słów wspomnienia 

pamięci śp. dr. Steiczyka, senator 

ks. Adamski wygłosił obszerny re- 

ferat o rozbudowie współdzielni w 

Folsce w łączności z Bankiem 

Związku Spółek Zarobkowych. Na- 

stępnie wygłosili referaty prof. dr. 

Doliński, dr. Seydlitz, dr. Szydłow- 

eki i dyr. Poznański. W końcu o- 

bradowało kilka komisji Zjazdu nad 


„nowemi drogami rozwoju wspól- 
dzielczości. m 
= 0 żył 
UWOLNIENIE PUŁK. IZIER- "' 
SKIEGO. 


(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 3 lipca. (X) W dniu 
wczoralszym  zalkończyła się w 
Warszawie sensacyjna rozprawa 
sądowa przeciwko byłemu szefowi 
sądu wojskowego w Krakowie pułk, 
izierskiemu, oskarżonemu o pobi- 
zanie łapówek przy pelnieniu obo- 
wiązków sędziowskich. Sąd  woj- 
dkowy pod przewodnictwem Sę- 
dziego Marszalki wydał wyrok 
uniewin:jajacy, a prokurator Ru- 
mkński zgłosił zażalenie nieważlno- 
ści wyroku. 
baa WW 


Uhja Szczutka!! avon i 


Lwów, 3. lipca. 


Przedziwnie smutno _ zabrzmiał 
dzwonek w dużej auli gimn. im. Ste» 
fana Batorego, w pogodny. czetwco» 


wy poranek, dnia 22. zeszł. mies. 


Głos dzwonka płynął kaskadą per- 
listą od ołtarza i szedł po obszernej, 
pustej sali į unosił się ku gzymsom, cl- 
chem Ikaniem płakał j w najciaśnicjsze 
wciskał się kąty, BĘ szukał kogoś, 
lub czegoś, a nie znalazłszy nic 
prócz pustki i ciszy, — powravał, od- 


bity o ciche, martwe Ściany, aby za- 
milknąć u stóp ołtarza... 

W dużej, dostojnej auli zakładu 
przedziwny dzisiaj nastrój.. Przed oł- 


tarzem sędziwy katecheta, ks. prof. dr. 
Jougan — Ofiarę Świętą sprawuje... 

Ww profesorskich stallach trzy sę- 
dziwe chylą się głowy tych, którzy na 
bój życiowy pasowali przed laty trzy- 
'dziestu radością życia promieniującą 

gromadkę, którzy przed laty trzydzie” 
stu tak samo w pogodny dzień czerw- 
cowy żegnali nas po maturze i błogo- 
sławili młodej drużynie. idącej z wia- 
ra w sercu i zapałem w żrenicach na 
nieznane im jeszcze 
walk i zawodów... 


Imiona ich niestartemj zapisane gio- 
akami w dziejach polskiego  szkolnic- 
twa w b. zaborze a kim. Prof. 
Józet Czarnecki, Proft. Dr. Józei Lim- 


drogi życiowych 


Wskrzeszone. echa. 


Praga, w lipcu. 

(-+) Rzecz szczególna, iż za 
życia sławnych osobistości nie sły- 
chać o żadnych niemai „intymnych“ 
szczegółach ich przeżyć, dopiero 
po śmierci zjawia się mnóstwo rze- 
komych faktów, k:órym nieboszczyk 
zaprzeczyć nie może i chyba na... 
seansie spirytystycznym. Senzację 
budzi obecnie tancerka Zanardi 
Lowdi podająca się za wnuczkę 
nieprawą cesarz. Elżbiety, W Pra- 
dze znów zjawiła się ponoś auten- 
tyczna.. kochanka Karola l. 

Osóbka ta, niejaka Tausinska, 
żądałą sądownie od gospodyni wy- 
dania zajętych mebli. W sądzie 
twierdziła, że umeblowanie otrzy- 
mała od b. cesarza Karola w cza- 


sie, gdy ten jeszcze jako porucznik 
dragonów przebywał w Brandeis. 
Arcyksią'y pono strasznie „palił 
się“ do niej i dał jej na meble 
16 tys. koron. 

Gdy sędzia sceptycznie odniósł 
się do tych zeznań i wyraził przy- 
puszczenie, że moż: jakiś.wesoły 
oficer nabrał ją na kawał i udając 
następcę tronu, panna Tausinska 
zapewniła, że to „b I sem sam 
Karliczek". 

A zresztą, kto wie ? Późniejszy 
cesarz Austrji nie słynął jak wia- 
domo z wierności ' ma żeńskiej... 
Może więc i nadobna  pepiczka, 
panna Tausinska, należała do taj- 
nych rywalek Zyty, 


Kobieta bandytka w górach Kaukazu, 


ZNISZCZYŁA DOSZCZĘTNIE KARNĄ 


EKSPEDYCJĘ WOJSK SO- 


WIECKICH, 


Moskwą, w lipcu. 

(+) Romantyczny obraz „sżia 
chetnego bandyty” a la Rinaldo Ri- 
naldini znajduje wciąż licznych na- 
śladowców. W ostatnich czasach — 
i to może służyć jako dowód rów. 
neuprawnienia kobiet —— coraz cze- 
ściej słychać o handytkach, które 
zadają kłam oklepanym, frazesom 
© »„słabcj płci". 

Największą sławą wśród ban- 
dyckich hersztów w spodnicy — 


| zdobyła sobie nielaka Barbara Da" 
| niela (pseudonim). która w górach 
Kaukazu utworzyła liczną bande 
Niewiąsia ta, pochodząca z sz!a- 
checkiej rodziny, gnana żądzą przy- 
gód zbiegła z domu į została wkrót. 
ce wybrana „królową" Przez Silna 
watake rozbójn:ków, 

Panna Daniela odznacza się niże 
zwykłą galanterią wobec ofiar. Nig 
dopuszcza do morderstw it okru- 
cieństw. Jadąc upnnp na ozelg swe- 


go oddziału zatrzymuje podróżnycu 


|i grzecznie prosi o oddanie piepicte 


dzy, poczem znika. zostawiwsć 
ozrabionym parę „groszy na dro- 
gç. Mimoto umie utrzymać surową 
dyscyplinę wśród swej bandy. 
Wielką wyprawa karna wojsk 
sowieckich przeciw Danieli zostałą 
niemąl doszczętnie zniesiona, a Ko- 
bletarbandytka bezkarnie grasuje 
dalej, 
i para 
SENAT GDAŃSKI PRZECIE UŻYSKAŁ, 
„ZAUFANIE“, 
Gdańsk, 3. lipca, Na wczorajszom 
posiedzeniu sejmu gdanskiego uchwąlo- 
uo 55 głosami przociw 46 votum za- 


iania dla senatu, Przeciw wnioskowi 
głosowali socjaliści, komuniści i Po- 
lacy. 


Ma FP kj. o APO 
NAWIESŁANIE. 


Wszystkim kolegom i 
którzy wzięli udział w pogrzebie bł. 
p. męża mego cm. st. Radcy sk. Dra 
Stanisława (irabschetda, jakotaż 
wszystkim, którzy w jakikolwiek spo- 
Sób wyrazili mi swoje współczucie, 
składam tą drogą serdęcztie padzięko- 
wanie. 


znajomym, 


5415 ANTONINA URABSCHEJD. 
Pocziękow anie. 


Wielmożnemu Panu Drowi 

B. Bernfeldowi w Sambsrze 
za wyleczeuie naszej córki Heleny 
z ciężkej choroby, za Jego bezin. 
teresowną i prawdziwie ojcowską 
opiekę lekarską — składamy na 
tej arodze najgorętsze podzięko: 
wanie. 

Sambor, w lipcu 1924. 


5474 łozefowie Horowitzowia, 
pae E ań boa o a) 


bach i PPP PE EZ Fr. Maichrowicz, b. wizyta- 
tor szkół średnich... 
Tuż obok M law kach dla młodzie- 


ży „uczniowie* z przed lat trzydzie- 
stu w liczbie trzynastu. — Lecz jakże 
imni!! 


Przyzasły blaski budzącej się do 
życia wiosny! Znikł z oczu zmęczo” 
nych żar upalnego lata. — a pozostała 
tylko cisza pozodnej jesieni!. 

Krucze zawadiackie fryzury lub 
złociste nad czołem grzywy. ustąpiry 
u jednsch miejsca wyzierajacej z nad 
skroni siwiżnie — u drugich, nie chcąc 
posiwieć, ustąpiły zupełnie... 


Ofiara Święta kończy się za chwi- 


lę.. Srebrzysty, smętny głos dzwonka 
raż jeszcze zbudził ciszę rozsiutą w 
sąli targn4ł sercami. wdarł się do ich 


najtajniejszych skrytek, wspomnienia 
dni prześnionych cudne obudził j szio- 
chem. iak westchnienie cichym. uwię- 
ziony zamarł w piersiach i pozostał... 
na zawsze! 


Na ambonę wstąpił  czcizgodny 
Ksiądz Profesor Jougan! Oczy „ucz: 
niów“ zamglone łzą natrętną, WPĘMIEMA 
ne w mowcę... Ę 

I zdało się nam. że jesteśmy na 12 
dnej z egzort w owa dnie wiosny i 
słońca! 

I czuliśmy wtedy, że z tych nici 
złotych, jakie Wychowawcy nasi czcie 
godni rozshuli w naszych sercach 
przed trzydziestu kilku laty, żadna nie 
prysła! Przeciwnie czuliśmy, że nie- 
zniszczalnie wiążą one serca nasze z 


Ich sercami. że miłość dla Nich Yy 


różdżką czarnoksieska dotknięta 
wspomnienien, — — jasnym  rozbłysła 


plomienem w dniu tym pamiętnym po 
resztę dni życia!... 


t 


— — 


nabożeństwie j egzotcie zasia- 
dla drużyna „uczniów“ na swych 
miejscach `w klasie ósmej, Czcigodny 
Profesor Czarnecki rozpoczął czytanie 
katalogu... 

Inni Proiesorowie z ksiedzem Ka- 
techetą zasiedli na honorowych miej- 
scach tuż przy katedrze... 

Cisza - głośniejszem biciem serc 
przerywana — zależła klase... 

Pada nazwisko pierwszego.. 

Nieobecny tu 7 

A przysłał usprawiedliw ienie?,,, 

Yak! Przysłał!.. 

Jeden z „uczniów czyta je... 

Wszystko w porządku! Pan Go- 
spodarz klasy. zadowolony. nieobec- 
ność usprawiedliwia.„e 

Nazwiska drugie... 

„Jest! * — odzywa sie „wyrwany”... 

Wstaje i w krotkich słowach stresz- 
cza swe przeżycia aż — do dzisiaj... 

Następny!-. «lést. T znowu fa- 
port przed Gospodarzem klasy.. 

Gustaw Milian! — czyta Gos podaťz 
lasy... 

Cisza... 
z ławki: 

„Umarł... 

„Stanisław 

— „Zginął 


Po 


A za sekundę słychać głos 


ponos w Ameryce!" 
Borzeeki!“... 
śmiercią tragiczna!.. 


— -- 


i Adam Hentschel!... 


i 1918 
przez Ukraińców tu, l 
jakiś cię- 


— „Był proboszczem. W r. 


zamordowany 
. Przykra ciszą, a dziwny 
żar spada na serce., 


Od tych kilku nie żąda sędziwy 
Gospudatrz klasy  usprawiedliwienią, 
tylko chyli swą głowę nad katalogiem, 
czytanię przerywa, coś tłumi w sobie 
wysjikiem woli, a gdy wreszcie ukoń- 
czył drżącym od wzruszenia głosem 
czytanie smutnego katalogu, wstaje i 
wzywa obecnych. aby powstali z miefsc 
i uczcili tych, którzy od nas odeszli... 


Stoją „uczniowie“, chyląc ku ławkom 
skromnie. stoją nasi Proiesorowie — jak 
my smutni, a przed oczyma haszemi — 
przesuwa się cichym korowodem cień 
po cieniu, tych, co w zaświaty odeszłi! 
ł widzimy ich — jak żywych. Niezad-. 
ponmianych Dyrektorów naszych śp. 
Dr. Samolswicza į Biesiadzkiego, o po- 
godnej. uśmiechnięteł twarzy srebrnym 
okolonei zarostem i Prolesorów św. Lu- 
dwika Kuhbalę, Fr. Konarskiego, Filipow= 


skiego.  Szemka, Niemca, Sykutow- 
skiego, Fiderera. Służew skiego. Kilar- 


skiego i cały szereg innych, a tuż za ni. 
fm tych kiłkunastu kolegów. którzy, 
usprawiedliwienia przysłać nis mogli, 
bo... odszii od nas dawno!... 

Cześć im! |... 


— =s — — — „= 


Fotografja wspólna, która dla nas na 
Jo dni naszych pamiątką będzie dro- 
bankiet tradycyjny i... pożegnanie! 
A lat dziesięć ziedziemy się (z akije 
— mowi jeden z nas, na co drogi 
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"LE j e E OD o of z 
Niezwykłe doświadczenia prof. Gibiera. 
MEKJUM W KLATCE ŻELAZNEJ E W SKRZYNI DREWNIANEJ. — 
— Z POSTACI MEDJUM WYIWO- 
RZYŁY SIĘ ZJAWY TRZECH UORD: 


ZJAWISKA MATERJALIZACJI. 


Paryż, w lipcu. 

(+) Zagadnienia  mediumiczne 
wywołują wciąż zaciętą walkę w 
świecie naukowym. Podczas gdy 
jedni uczeni uważają medjunizm za 
zwykłe oszustwo, popierając swe 
wywody faktami zdemaskowania 
kilku słynnych mediów, natomiast 
inni przytaczają całe szeregi udat- 
nych eksperymentów, dokonanych 
w warunkach, wykiuczających po- 
dejście. 

Najciekawsze z tych seamsów 
swego czasu przeprowadził emarły 
przed 24 laty prof. Gibier, dyrektor 
mowojorskiego instytutu Pakteurą, 
z niejaką Salmonową, Oto opis kii- 
ku doświadczej, w vicję z posmigi- 
tnego wydania dzieł Uibierw: 

Gibier zamknął Sałmonową w 
specialnej klatce żelaznej, kiórcj za- 
mek oblępił papierem. Wikrótce po 
zaciemnieniu pokom z klatki zaczęły 
się wydobywać mgliste kształty, 
ręce, ramiona, a wreszcie całe po- 
stacie. Można było rozróżnić zary- 
sy mężczyzny, kobiety i  małci 
dziewczynki. Wreszcie samo me- 
dim wydobyto się z klatki i zem- 
diope padlo na podiozę. Po zapale- 
niu Światłą (bier stwierdzk, że 
Papier, zaklejający zamek klatki — 
jest nienaruszony. 

Później Gibier powtórzył, ekspe- 
ryment, zaniykarąc medium w wiel- 
kiej, jalnie skonstruowane} 
skrzyni drewnianej Prócz tego ręcę 
medium były zapomocą opieczeto- 
wanych sznurków przywiązane Go 
ścian skrzyni. NV 24 sekund po na- 
staniu ciemiości pozą skrzynią u- 
kazalo się naprzód wielkie, nagie 
ramię i reka, potem jaka$ nieęokre- 


ślona maca, która zaczęła two- 
rzyć . mglistą postać, przybiera”, 
jąc zwolna coraz wyraźniejsze 


kształty kobiety. Dwaj Świaućdkowie 
seansu poznali ją natychmiast. Sä- 
wa mówiła płynnie po francusku, 
podczas gdy Salmionowa nie znała 
tego języka. Przytem zmateriaiizo- 
wata postać była w. przęediwień- 


EEE") IT R R 
strzegawczo zwraca uwagę, mówiąc: 
„Nie prowokuimy Opatrzności! To za 
daleki termin! Wystarczy za 5 lat!“ 

A więc... za pięć!... 

Wznosimy toast na cześć Prnfeso- 
rów, a na to odpowiada ieden z nich to- 
astem na cześć Najjaśniejszej Rzcczy- 
pospolitej! 

I zachęca nas — jak to zawsze czy» 
nił — do zgody i pracy dla dobra Oj- 
cżyzżny! A mówi tak, że serce rośnie i 
żal wzbiera do tych współbraci. którzy 
tam, w Warszawie. odsadzając nas i 
ich, wychowawców naszych, od polsko- 
ści, nazywając jch j nas „austrjackimi 
pachołkami", 

Przyjdźcie 
emerytów 


tutaj i posłuchajcie tych 
sedziwych, gdy mówią o 
Polsce! Oni o zaszczyty nie ubie- 
gaja się! Oni już zrobili swoje i dzi- 
siai żyją z żebraczej emerytury, więc 
jeśli mówią -— to mówią z głębi prze- 
konania. mówia tak, bo zawsze, dokąd 
myślą tylko sięgam — tak mówili! 


-_ — 


Rozchodzimy się pod brzemieniem 
smutku dziwnego i pytamy sie w du- 
nie chcąc głośno smutnych wywo- 


szw. ; 
ływać refleksi: „Czy wszyscy znów 
zobaczynty się za lat pięć — czy u- 
sprawjedliwimy nieobecność, ezv też 


może ten lub ów nie bedzie mógł Pa- 
nu Gospodarzawi klasy nadesłać uspra- 
wiedłiwienia ??... 

_. Gzerwiac, 1924. l 
|= Leon Zypowski. — 


— ye |. n dy; 


t UT. 


postać 


f 
„GAZETA PORANNA" 


stwie do medjuim wysoka, szczupła 
i mloda, Później ukazala się «nów 
mlodego  dziewczęcią, a 
wreszcie kształty rosłego mężczy- 
any. Gibier czuł wyraźnie uścisk 
jego silnej dłoni, Po pewnym czasie 


Lwów, dnia 5. lipca 1924. 
żjawa zapadła się, - 


w Ziemi, 
Po przerwaniu seansu Siwiel- 
dzono, że medium nadal zuaśduie 


się w skrzyni, a więzy i pieczęcie 
są mięuszkodzone. 

Te ciekawe doświadczenia zasłu- 
wią na tem większą uwagę, że dor 
konal ich uczony, odnoszący się 
sceptycznie do mediów i ziawisk 


materializacji,  jakiekciwiek ovu- 
stwo było więc w tym wypadku 
wykiuczownca 


Nocy napad na kobiety w pociągu. 


NAPASTNIKÓW WYTŁUCZONO. Aa ICH MOŻNA BYŁO.. ZNA» 
LES 


< Wiedeń, w lipou. 
(+) Pociąg z Włoch iadący do 
Wiednia przybył onegdaj ze spór 
Źnieniem. Powodem tego było dluż- 
sze zatrzymanie pociągu na stacji 
w Celowcu. Przyczyną zatrzyma- 
nia zaś był krwawy napad. doko- 
nany przez 
niezwykle liczną bandę zdradzi- 
„ckich wrogów... 
na przedział damski. Polalo sis 
wprawdzie niewiele krwi, ale rany 
były widoczne... 
Napastnicy. z których kilkunastu 
ubito, rzucili się na pasażerki pod- 
stepnie w nocy.. 


Gdy pociąg zatrzymał się w Ce“ 


lowcu. z damskiego wagonu Wypa- 
dla cała gromada pań. które wśród 
rozpaczliwych gestów otoczyły. na- 
czelnika stacii. zaswvruijąc go poto- 
kiem słów i pokazuiac swe npokiere- 
szowate karki szyje i ramiona, 


Słychać było tylko okrzyki: 


„To okropne! To niesiychane! 

Naczelnik stacji. zbrolny w la- 
tarkę i w urzędową powagę, wkroe 
czył do damskiego przedziału, Istot 
mic... me można bvło wątpić. Napa- 
stnicy byli tu jeszcze... napęczniad 
krwią ofiar.. zuchwali i bezczelnł,, 
nie mogący nawet uciekać po do- 
nanym zamachu, Całe roje — plu- 


q skiew, tych sympatycznych dręczy» 


pokrywały ściany * 
zdradzieckie 


cieli człowieka, 
wągomu i zajmowały 
kryjówki w siedzeniach! 

Pan naczelnik z niczmąconą po- 
waga spisał protokół o tem zaiścin, 
poczem pociąg ruszył dalej, unosząc 
resztę” krwawych zamachowców, 
których czeka bezlitosqa Śmierć po 
rozważeniu protokołu przez władze 
naczelne, ti. mniejwięcej za dwa 
lata,.. 1 


Wieści z Radziechowa, 


(Od naszego korespondenta.) 


Radziechów, w lipcu, 

Godzi sie” już raz napistnować 
zachowanie się pewnych osób ne- 
szego miasta w stosunku do tutej. 
prywatnego gimnaztuljn. 

Jednostki te zaślepionc, powo- 
dowane jedynie jakimiś osobistemi 
względami dotychczas ieszcze nię 
moga się pogodzić z istnieniem tej 
mówej, młodej placówki na Kresach. 
To też korzystają z każdej sposo- 
bności, by podkopywać fundamen- 


ta tejże zaledwie wsylęgłe. a już 
swietmie rozwijające, się uczelni 
polskiej. 


Nie ma wprawdzie obawy, żeby 
działalność ta mogła wpłynąć wem- 
nie na igi rozwój — zarte jednak 
jest to fakt smutny i pożałowania 
zgodny. 

Powodowamie się względami 0- 
sobistemi w sprawach publiczno- 
narodowych powinuo być napiętno- 
wane i niecierpiane! 

Osoby te pałając jakaś bcezmyśl- 
va złością ku gimnazjum. odciągaą 
rozmaitymi sposobami dziew, nie 
uczęszczają pa przedstawienia i za” 
bawy. urządzanie na dochód tej plá- 
cówki, nakłaniają innych do boiko- 
tu itd, jednem słowem, rozwijają 
na szeroką skalę zakrąjomą agitację 
antygimnazialną. 

Zdaje się, że dużą rolę odgrywa 
iu także podrażniona ich ambicja 
własfja. Nauczyciele ed małego a- 
becadła zostali zepchnisci na drugi 
plan. Bedąc wychowawcami, kła- 
dac niejako modwaliny pod wycho- 
wanie przyszłych obywateli Kre- 
sów,  nietakim powini Świece 


| przykładem. 


Naiwyźizy czas zajść 
z tei biednej drogi. 
u 

Walne zgromadzenie Tow. pry- 
walnego gimnazium im. Marszałka 
hr. Badenqiego w Radziechowie. od 
było się w myśl statutu po ukos 
czeniu roku szkolnego dmia 29 
czerwca b. r. Na zgromadzeniu hyli 
ohecm prawie wszyscy członkowie 
i liczni symnratycv. Posiedzenie za- 
gail prezes Tow. Krokowski į oddai 
głos sekr. Ferensowi, który stres 
ścił cały rok pracy ł starań Zarzą* 
du. wyraził szczere uznanie skarhe 
nikowi Tow. p, Friedowi za niee 
strudzoną pracę. nodziękowanie 
wszystkim ofiarodaweom, a wresz- 
cie akademikom tut. p. Giskowi I 
Friedowi za urządząnie przedsta. 
wień i zabaw na dochód Towarzy- 
stwa Po sprawozdaniu kasowe 
udzielono absolutorium skarbniko wł. 
Nastepnie wiceprezes Tow. p. Le- 
czyński wyraził uznanie i podzięka: 
wanie p. dyrektorowi zakładu Gos 
rzeiowskiemu. oraz całemu gronu. 

Ze względu na ta. że zarząd po- 
dał się do dymisji Walne zgroma- 
dzenie przystąpiło do wyharu no- 
waza zarządu. Po długici dvskusi 
walne zgromadzenie przyjęło wnio. 
sek dyrektora (iorzeiewskiego. pro. 
nonujacy nowy skład zatzadu D» 
zarządu weszli pp. Krokowski 
Fried. Krużlewski. Ferens. ks. Pel- 
czatski. Pastel, Werka jako człon: 
kowie, zaś pp, Steciukowa i dr. Mile 


grom jako 'zastepcy. Do komisij 
<zkantrującej pp. Kulik. Chrzan i 
Młynartowicz. Efdan. 
p> EWĄ 3 
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E ATD 0 Artyści opery IWOWSKIEj 


na prowincji. 


(Od naszego korespondenta). 

Kamionka Strum, w lipcu. 
Staraniem imprezy p. W. Ja- 
strzębskicgo, odbył się tu 23. czerw- 
ca br. koncert pp. Liliany Zamor- 
skiej, Franciszka Bedlewicza į Ro- 
mualda Cyganika, artystów Opery 
Teatru miejskiego we Lwowie z a- 
kompanjamentem p. Karola Lewi- 
ckicgo; dnia zaś 29, czerwca odby! 
się w Radziechowie koncert Jgn 
Manna przy akompaniamencie pD. 
Lewickiego. Na program koncertów 
złożyły się wyjątki licznych kla- 
sycznych oper. Publiczność powita” 
ła z radością rzadkich w tych 
zakątkach gości — to też sale na 
obu koncertach były wysprzedalie. 
Krytyka, zdaje sie, jest niepotrzeb- 
na, gdyż nazwiska artystów mówią 

same ża siebie, 
Eidan. 

— mz 


Zamierzony atak na 
Marsa. 


FANTASTYCZNE PROJEKTY ZĄ- 
PALONYCH GŁÓW, 
Londyn, w lipeu. 

23. sierpnia br. tajemniczy 
zbliży się do ziemi na odle- 
jaka tylko raz na sto lat o- 
siąga. Oczywiście astronomowie już 
teraz szykują swe teleskopy na 
przyjęcie niezwykłego gościa i pod 
patrzenie iego tajemnic. Mnożą się 
również niezwykłe pomysły róże 
nych fantastów. chcących wzorem 
Vernego zadzierzgnąć międzyplane- 
tarne połączenie z otaczającemi nas 
światami, Twierdzą oni. 4% Mats w 
chwili największego zbliżenia do 
ziemi. jest od niej oddalony „tylko“ 
56 milionów km., można więc spró- 
bować pogadanki z upartymi Mars- 
janam. Proponowane jest zbudo- 
wanie na szczycie Jungirau olbrzy= 
miej radiostacji, wvsyłającej fale 
Hertza długości 15 km. Kto jednak 
iniałby ponieść olbrzyjnie koszta ta- 
kiego przedsięwzięcia i jak zdołano» 
by je uskutecznić w ciągu 7 tygodai 
— o tem jakoś nikt nie chce mówić. 
Na razie więc cały projekt nie wy- 
chadzi poza zakres fantazii, 


—-- 


SZCZĘŚLIWY mimer. 


- Madryt, w lipcu. 
(+) Pewien hiszpański rolnik, 
mający wielkie zaufanie do liczby 
3919, postawił na ten numer na lo- 
terie i wygral poważną kwotę. 
Liczbą wSPomniana grala w ies 
go życiu wiełką rolę: W wojsku os 
trzymał karabin opatrzony nr, 5919, 
Po powrocie z wojska wyda! przy- 
ięcie, które go kosztowała 5919 pe- 
setów, Tyleż zażada! od nieg» w 
rok pózniei lekarz za operację, 
Wreszcie rachunek, jaki inu wysta. 
wiono za naprawę domu, opiewał 
dokładnie na tę samą sume. 
Wobec tvu dziwnych  fafctów 


(+) 
Mars 
głość, 


człowiek ów ustał tmwvierzyó. że 
związeK 


istotnie istnieje pewien 
między ludźmi I liczbami. 


Giełda. 


Giełda lwowska. 


Lwów, 3, lipca. 
na  przedgicłdzie nieco 
Obroty liczniejsze ptry 
dia nig- 
Podaż 


Popyt 
zwiększony. 
kursach utrzymanych wzgl. 
których akcii silniejszych, 
naagół niewielka, 


otr. © 


W akcjach kotowanych ruch 
większy. Kursa mocniejsze. Zwyż- 
kowały w pierwszym rzędzie pa- 
żę arbitrażowe w związku z mo- 

ieiszą tendencją na giełdzie wie- 
geńskiej. Dość duże zainteresowa* 
nie dla papierów bankowych. Żapce 
trzebowanie zwiększone przy śred- 
niej podaży. 

Tendencia lekko zwyżkowa, U. 
sroesobienie mocniejsze. 


OBROTY W AKCJACH. 

_ Bk. Hip. 044 045, 046, Bk. 
Przem. 024 026 025, 0:261,, 
Um 028',, ("29 f Siema ©. 
13:95, 394, Tesp. 305. 310, 3 09. 
Zieleniewski 700 710. Browary 
125, 7:30, 7:23, Chodorów 352, 
3:55 3'50, 3:53. Chybe 380, Ce- 
mielski 049. 047, G fota 0:30, 
ów 052, O.i.os 1-88, 185 
190. 


OBROTY W AKCIACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Gazy 1125, Gazy zach. 198, 
1-96, 1:95, Gazolina 105, 103, 
Gazociagi 0'17, Jaworzno (100) 
1200 (25) 1235, 13:50, (dr.) 13-50, 
13:75, Len 0*35, 0'69, Olkusz 0 35, 
Prseworsk (okaz) 180, Sctön €000, 
59'0, 5909, 6000,  Węglówki 
0 0214. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 3. iipca, 
Giełda dzisiejsza bez żadnych 
transakcyj. Popyt ża pszenicą i 
żytem dobrej jakości. 
Tendencja utrzymana, 
Usposobienie bez ochoty, 


Giełda warszawska: 


Warszawa. (PAT.) Notowania 
końcewe dnia 3 b. m. Gotówka: 
iDo aty am.5'181, 5'21, 5:16; Frar- 
ki szwajc. 9230, 9276, 91:84; 
funt szleri. —*=—; korony czeskie 
15-27. 15:34 1520 — Czeki: B-l- 
gia 2354, 2365, 23:49, .Hołandja 
49629, 19435, —— Londyn 22'47, 
22-40, 2251, 21:29; Nowv jork jak 
got. Paryż 26'81, 26:94, 26:68, 
Praga jak gotówka; Wiedeń 7'32, 
7:35 7'29; Szwajcar a jak gotówka; 
Wiochy 22'32, 2227, 2338. 23:16; 
— --; 8 procentowa pożyczka 7'10, 
1720; bony złote 0'75, 077; miljo- 
rów«a 054, —'— ; poż. dolarowa 
2:40. 


Giełdy obce. 


(Notowanta końcowe). 
Zurych, 3. lipca, 

Złoty 109.00, Nowy Jork 5.6134, Lon- 
edyn 24.33, Paryż 28.95, Wiedeń 
0.007934, Praga 16.50. Włochy 24.13 3/4, 
Beigja 25.67, Budapeszt 0.0067, Sofja 
4.67 1/8, Holandia 211 7/8,  Christjanja 
79.00, Kopenhaga 90.00, Sztokholm 
149.00, Hiszpanja 75 3/8, Bukareszt 2.31, 
„Berlin 0.1344, Belgrad 6.43, 


je” a 


Z Teatru Wielziegyo, We wtorek dn. 

8. 1 we czwartek dn. 10. lipca zostaną 

wystawione sfami soiawemi. Szkoły O- 

„perowej przy Konserwatorium, w po- 

iwójnej obsaczie „Fraginenty* z oper: 

* Faust. Aida. Lohengrin, Rigoletto, Ong- 
pn, rialka i Dama Pikowa. 

Xz 


ITEATR WIELKI. 
Piątek. 4. lipca: „Bal maskowy z p. 
ygasem. i 
+ Sobota, 5. lipca: „Walkirja“, (ost. 
„gościny występ. p. Dygasa). 
„TEATR MAŁY. 
Piątek, 4. lipca: „Jutro pogoda“. 
Sobota, 5. lipca: „On, ona j mana“, 
Amnonta i Cerbidena (premiera), f 
i. Jeatr Nowości zamkniety. Y 
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„UAŻETA PORANNA” 


Lwów, dula 5. lipca i9é4. 


Tortury w policji winnickiej. 


DWAJ POSTERUNKOWI W CZY NNEJ SŁUŻBIE SKAŻANĘ NA 


CIĘŻKIE 

Lwów. 3. lipca. 
(H) Przed Trybunalem karnym 
sadu okręgowczo we Lwowie za- 
siedli wczoraj na ławie oskarżonej 
w mundurach Michał Bess i Michał 
iżyniec, posterunkowi polici w Wim 
1ikach pod zarzutem zbrodni gwai- 
iu pubłicznego przez wymuszenie i 
lekkie uszkodzenie ciała, Oskarżał 
prok. Körber, bromi! dr. Józef Koch. 
W grudniu 1923 sprowadzili 
oskarżeni w nocy służacą Julie Mer- 
wę, podejrzaną o kradzież futra do 
Urzędu gminnego w Winnikach. lu 
przesłuchiwał ią oskarżony lżynice 
i żądał, aby się przyznała do kra- 
dzieży, a gdy ta milczaja, położył 
ją na krześle i uderzył kilka razy 
z całej siły po plecach. Gdy to nic 
pomogło, zuwołał oskarżony Bess; 

„Przyznaj się, ho cię zabijemy 

i odrazu pochowamy*, 

poczem kazał ją powtórnie na 
krześle położyć i ponownie bić po 
piecach. Następne, chcąc Kkoniecz= 
nie wymusić zeznanie wziął Bess 
zułowę Merwy między swoje kolana | 


(t) Dwadzieścia 
miesięcznej pensji 


złotych 90 groszy 
otrzymała 2, lipca 
68-1etnia wdowa po b. kiecrowniku po- 
ciągu. Nieszczęśliwa zrozpaczona przy- 
szła do naszcj Redakcji wraz z odtcin- 
kiem przekazow yin, jako dowodem pra- 
wdomowności. Zaprawdę, każdy zasta- 
nawia się, co ci panowie sobie myślą 
tam w Warszawie i do czego chcą 
sprowokować tych nieszczęśliwców, nie 
zdolnych do pracy. Wdowa ta pobie- 
rala od rządu austrjackiego 1niesięczną 
pensję w kwocie 36 koron. Ta pod- 
ówcząs mizema pensja była iście kró- 
lewską w porównaniu do tego żebra- 
czego grosza od rządu polskiego, Od- 
cinek przekazowy znajduje się u nas w 
Redakcji. Tu żadne słowa już nie po- 
mogą, tu trzeba zbiorowego czynu, któ- 
ryby przeraził zatwardziałe serca tych 
panów! 

* Drugie zebranie dyskusyjne na sa- 
lach wystawowych w Pałacu Sztuki 
na pl. Targów Wsch. cdbędzie się sta- 
raniem Towarzystwa Sztuk Pięknych 
w sobotę dnia 5. hpza br. o godzinie 5 
popol. Artysta malarz p. Konstanty 
Mackiewicz wygłosi prelekcię p. t. „Ca 
ło iust sztuka i jaka tędzie sztuka w 
przyszłości“, poczem nastąpi Gvskusja. 
Wstęp jak zwykle na wysiawe w 
dzień powszedni 1 zł. dla micdzieży 
szkolnej 50 zr. 

W. Szkole Operowej przy Konserwa- 
torium P. T. M. we Lwowie, odbył 
się egzamin nod przewoćnictwem pi} 
zesa Głównega Związku A. S. P. w 
Warszawie p. Tadeusza Mazurkiewicza. 
Wszyscy egzaminowani zdali } zostali 
przyięci do Związku Artystów Scen 
Polskich, a mianowicie: pp. Stefania 
Frisctrowa, Józefa Goreckn, Kazimiera 
Inastńska, Romana Kończacka, Maksy- 
miljan Korwin, Jakób Kurzbarć. Marja 
Lewicka, Wanda Lamnicka, Juljusz Ma- 
slowski i Marja Wrońska. 

Nauka jazdy konnej dla pań i panów 
odbywa się bez przerwy na uieżdżalni 
Sokoła-Macierzyv przy uł. Cętnerow- 
skiej l 17, końcowa stacia tramwaju 
Imja Lyczaków. Zapisy tamże codzien- 
nie, oprócz niedziel i świąt od 5 do 7 
popelndnia, 


WYPADKI. 

(t) Nieszczęśliwy wypadek na kolei. 
W czasie pełnienia służby na stacji 
Kłcparów, został śmiertelnie przejecha- 
ny przez  manewrującą lokomotywę 


WIĘZIENIE. 


i zaczął ją dusić, zatykając jej rów= 
nocześnie ręką usta, by nic krzy- 
czała, podczas gdy lżyniec bił ją 
równocześnie laską po plecach. 
Wreszcie zainknęli ją w arene. 

Nazmutrz znów przyszedł dc 
Merwy osk. lżyniec, wypuścił ją z 
aresztu, mówiąc, że może pójść do 
domu, bo okazało się, że jest mic- 
winną. Równocześnie wręczył lży- 
uiec Merwie 20.000 mp. z prośbą, 
bv nikomu nie inówiła, że ją Wto. 
Merwa poddala się jednakże na- 
tychinast oględzinom  sąadowo-le: 
karskim, którc wykazały. Że do- 
znała lekkiego uszkodzenia ciała, 
Merwa utrzymuje, że dwa miesiące 
leżała chora w łóżku. a potem io- 
szcze przez miesiąc była zupełn G 
niezdolną do pracy. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
zostali obaj oskarżeni uznani winni 
w myśl aktu oskarżenia i zasądzeni 
ua 6 miesięcy ciężkiego więzienia 
obostrzonezo twardem łożem i Od: 
osobnioną celą raz ua miesiąc, 


— 


uł, Zacisznej 2, Wiadze kolejowe zarzą=« 
dzity śledztwo. 

(t) Czyje rzeczy? “Policja aresztowa- 
ła wczoraj na pl. Solskich  nicjakiego 
Feliksa Gołębiowskiego z Miclea, pow. 
Przemyślany, proponująccgo handla- 
rzom kupno rzeczy, skradzionych przez 
niego u jakiegoś nieznanego im wla- 
ściciela z okolic Janowa. 

(t) W czasie wczorajszej obławy sa» 
nitarnej przytrzymano 32 prostytutek, 
włóczących się po ulicach. 

(t) Pierwsza ksiegarnia pocztowa w 
Małopolsce otwartą zostanie w niedzie- 
lę, dnia 6. lipca br, o godz. 12 przedpoł. 
w gmachu Głównego Urzędu poucsio- 
wego w Krakowie, 

(t) W sprawie szmcbdjstwa z powo- 
du ziego świadectwa szkolnego, o któ- 
reu donosdiśmy, Gowiadujemy się, ŻE 
denat Budziński mic zdał egzammu toj- 
rzałości w gumaazjum i te było przy- 
czyną targmięcia sọ na życie, me Zaś 
otrzymanie złej noty w Szkole prze- 
mystłowej. Klasyfikacji w Szkole prze- 
mysłowej wogóle jeszcze me było. 

(t) Oddział do walki z chwa stwier 
dził wczaraj brak faktur w 3 sklepach 
żelaznych, w 1 sklepic żelaznym brak 
stempli ra fakturach,  niedozwolomą 
sprzedaż wag w 1 sklepie żelaznym, 
oćmewę sprzedaży towaru w 1 skiepie 
korzennym, kchwę w 26 restauracjaci, 
Fonadto deniesiono na 6 rzceźników z 
placu targcewego św. Zofji o przekro- 
czenie taryfy maksymalnej. 

(t) Sprzeniewierzenia 150 dolarów 
dopuści? się niejaki Fischel Kagan z Bia 
łej Poćlesktej na szkodę firniv drzow- 
nej „Dźwignia we Lwowie. Pobrał on 
jako zadatek na zamówione progi ko- 
lejowe tę kwote u firmy i znikł jak 
kamicra. Zarządzono za mm poszuki 
wania. 

—— 

Polskie Towarzystwo handlowe S.A 
w Krakowie, Sławkowska 1 zawiadamia 
P. T. Akcionariuszy, że z dmiem 1. lip- 
ca 1924 r, przystępuje Go wypłaty dy- 
wsdendy za rok 1923 w wysokości 
3215%, ti. Mp. 4500 od akcji emisji I. do 
VI włącznie, Dvwidencę wypłacają za 
przetlłczowiem kuponu Pa :rok 1923% 
Kasy Towarzystwa: Centrali w Krako- 
wic Sławkowska 1. Fii we Lwowie, 
Kałłątaja 8 | Film w Warszawie, Świe- 
tokrzyska 27, 5417 


Nowi konsułowie w Polsce, 
cent Rzcczyposnoktci udzielił exscgutur 
dyr. Ottonowi Hentigowi konsulowi Rze 
pizctokowy. Józef Kochan, zam, przy i szy niem, w Poznaniu, oraz p, Carloso- | kainy — przez kogoś innego, donieśli 


~ 


Prczy- 
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wi Becerra konsulowi gen. republiki 
Chili z siedzibą w Warszawie, 

Co podrożało w Warszawie? „Ro- 
bomik” donosi, iż na rynku targowym 


warszawskim, panuje nadal tendencje 
zwyżkowa. Podobno podrożały za- 
pałki. 


W eksportacj; zwłok śp. Dr. Steiczyka 
wcimie udział w imiemu udnistra rein- 
ctwa i dóbr państwowych prezes okrę- 
gowsge urzędu zicmskcgo w Krakowie 
dr. Lącki i prezes urzędu ziemskiego 
we Łwowie dr. Stamnsław Orzechow= 


ski. — Minister reform rolnych prze- 
słał rodzinie zmarłego działacza spor 
łecznego picrwszego prezesa głównego 


urzędu zicwsktego śp. dra Franciszka 
Stefczyka depeszę kosGolenecyjną. 
Epidemia samobójstw ucznów w 
Warszawie, (A) W Warszawie szerzą 
sie samohóstwa szkchre. Wczoraj usi- 
dawala ożeoruć sobie zvcie 18-to letnia 


sluchaczku kursów  handłowych Ba- 
Tasia. 
Zniesienie wyroku na pułk, Biela- 


kowskiego, W najwyższym Sadzie woj- 
skowym rozpatrywano zażalenie nic- 
ważnoścj wyroku pierwszej instancji w 
sprawie puik. Biolakowskiego, wniesio- 
ne prze obronę. Biclakowski skazany 
został na trzy miesiące więzienia za 
przekroczenie przepisów przez uisdo- 
zwolone fTorytowanie więźniów Bagiń- 
skiego i Wieczorkiewicza į złożenie fał- 
szywych zeznań., Sąd wojskowy znosi 
wyrok pierwszej instancji. zarządzając 


rozpatrzenie sprawy przez sad WOjSNO” 
wy okręgowy. 


Powodzenie sztuki polskiej zagranicą. 
W teatrze „Stanow w Pradze odugru 
na koniedię Brunona Winawera p. t. „R. 
H. Inżynier, Sztuka miała duże powo- 
dzenie, 

Pciski statek szkolny „Lwów“ opu- 
Ścił wee rai port w Cherbourg udając 
się do Gdyni. 

Stanowiske Ameryki względem Rosii. 
Urzędownie komunikują, że stanowisko 
Ameryki wobec Rosji sow, nie ulegnie 
zmianie i nadal będzie pełne rezerwy. 

Litwinow przybył na. kurację o Mi 
rionkucu, jak o tem donoszą pisma 
czeskie. 

Sir Herbert Samuel, angielski komi- 
sarz dia Palestyny. wyjechal do Lon- 
dynu i ma nie wrócić więcej na swe 
Stanowieko. 

(--) Podróże włoskiego królewicza. 
Jak domceszą z Rzymu. następcz tronu 
ks. Humbert wyruszył w podróż do 
Ameryki na panceridiku. Zwaedzi cn 
szereg miast Ameryki pałućn., głównie 
zaś tamtejsze csady włoskie. 

Kanclerz Seipel przeczuwał zamach. 
Kamdurz austr. dr. Seipał wraca iuż du 
zdrowia. Opowiadają po Wredmu. że 
dr. Seve! na wiele tvgodni przed za: 
machem Jaworka przeczuwał zamach, 
twierdzuc ustawicznie, że Życie iezo' 
narażone jest na rwbezpieczeństwo. 
Kanclerz oznaczył dziců 1. czerwca já- 
ko ten, w którym zamachu na nirgo do- 
kowają, I rzeczywiście 1. czerwza Ja- 
worek uslował pozbawić go życia. 

(+) Arystokrata złodziejem. W Bu- 
uupeszcie urcsztowano barcna Banliy, 
członka znanej magnackiej rodzary wę- 
gierskiejj który w znajomych domach 
krad! różne wartościowe przedmioty 
Banfiy przyznał się do Cziesięciu kra- 
dziczy, 

(+) Raniony przez ` spadającego 
kotas Rz biu Pai be przygoda, , spot- 
kala w Wiedniu pewnego  kolportera, 
Schylony, manipulował koło swegu ro- 
weru, gdy naglc na głowę spadł mu 2 
duchu —— kot. Kolporter upadł, uderza- 
jąc głowa o bruk 1 dcznał wstrząsu 
mózgu. W stanie groźnym odwicziono 
go do szpitala. se 
' Zacięta walka w Marokko. Według 
urzędowego komunikatu w zachodnim 
Marokku wre zacięta walka, Położenie 
Hiszpanów w Afryce znacznię się po- 
gorszyło. 

Rosja zagrożona plagą kokainy. So- 
wiety myślą a uzupełnieniu ustaw wy- 
mierzonych przeciwka sprzedaży ko- 
kuny w Rosji, Nowelizucja ma pójść 
w kierunku zaostrzenia represji prze- 
ciwko sprzedającym į zażywającym ko 
kalnę, a uawet tym, którzy wiedząc o 
zażywaniu, względnie sprzedaży ko. 


— 


«tem wladzy. Kermisarjąt s. wew, moż 
tvu uje konięcziiość zaostrzenia prze- 
psów  niesłrchanem respewszechaic- 
niem nalogu zażywania kokainy, któ. 
ry rozrósł się do rozmiarów klęski spo- 
łecznej. 

„ 38 lat pracował nad cjopeją, W ts ch 
dniach wydany zostanie w Belgradzie 
wielki epos pt. „Kosovo“, utwór Łaza- 
Trza Dimitrirewicza D.. który iest jednym 
z najlepszych znawców jugosłowiań- 
skiej literatury iudowei. pracował nad 
dzielem 35 lat. Ksiega ukaże się na ryn 
ku w rocznicę bitwy na Polu Kosowem. 

100.000 Niemców wraca do Zagłębia 
Ruhry na skutek złagodzenia zarządzeń. 
wydanych swego czasu przez władze 
okupacyjne francuskie. 

(-+) Krwawe demonstracje w Hisz- 
panh. W kiku miastach Katalomii z oka 
ai procesii przyszło co krwawych 
stęrć. W Barcelonie musiala wkroczyć 
„połecia i wojsko, by rozdzielić wal- 
czących. 

(-|-) Najbrudulejszem miastem świa- 
tą ma być Port-au-Prince, stolica renu- 
błiki Haiti. Przez środek ulic biegną 
rynsztoki. napełnione możliwem i nie- 
możliwem nlugastwem. Tylko czeste 
w tych okolicach ulewy  spłukują choć 
częsciowo ten olbrzymi Śmietnik. (No, 
toś podobiicgo. iak we Luwawic.) To- 
też zółta febra stale grasuie w mies- 
cie, pozatem jednem 2 naipżękniejszych, 
iakie istmcją úa Świecie. 


a 


Proszę o głos! 


SZXKANY LETNIKÓW W BRZU- 
CHOWICACH, 

. Roktocznie ci, którym po dlu- 
gich. staraniach i targach udało się 
znaleść letnie mieszkanie w Brzu= 
chowicach nadsyłają nam skargi na 
szykany dawniej tam nie praktyko- 
wane. Oto nie mogą. mimo, iż 
mieszkają wśród lasów. nabyć na 
„Mieisou w rewirze odrobiny drze- 
wa ma opał i do gotowania i zmu= 
szęqi są. sprowadzać opał ze Lwo- 
wą lub wystając na drodze kupo- 
wać wiązeczki niewiadomego po 
chadzenią, Powodem takiego stanu 
jest miczem nieuzasadniony Zakaz 
magistratu sprzędaży* drzewa na 
imieistu w rewirze Brzuchowickim 
letnikomw. Jest to poprostu złoś.- 
wość į lekceważenie intercsów ty= 
<ięcy ludzi. Letnicy domagają się 
natychmiastowego usunięcia szy- 
kan i równocześnie zwracają się do 
Województwa, by rpoleciło magi- 


słratowi sprzedawanie na miejsca 
drzewa. 

i 
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Budujmy Il.-gi Dom 
___ Techników. 


i (Ciąg dalszy.) 
_ P., Stelan Czołowski-Dąhczański ul. 
abczaunskici 3 na zaproszenic P. Ma- 


J 


- e) 
eijn: Moskwy. ząkupił 1 uział H. D.T. 


Pząprasza ze Swej strony, P. Dra Ta- 
deusza Mańkowskiego adw. kraj. Ko- 
peruka 4 oraz Db. Dra  Stanisjąawa 
Niemczyckiega rektora Akad. Wetery- 
uari Konossicekiej 14 do zakupną u- 
działów i jednania udziałowców. 

|. Jakób Schranz. prok. Pow. Baa- 
ku Kred. na zaproszenie p. Adama Sa- 
motusa zakupił 1 udział [L D. T. i za- 
piesza ze swej strony P. Dra Antonie- 
go Miilicra Wiccdyr. Pow, Banku Kred. 
ip. Dra Jana Strzęmieńskiego, adwo- 
kata pyzy ul. Sienkiewicza, do zakupna 
udziałów ! iednama udziałow ców. 

P. Marja Tomaszewska urz, Banku 
Malop. wa zaproszenie p. Marji Poctow- 
Skiej. zakupiła 1 udział H. D, T, 1 za- 
prasa zc swej stropy p. Dr.-Lęmads 
skiega ul. Leona Sapichy 3 L p. 3 p. 
1 ps-Dra Stanisława Moszkowicza urz. 
Banku Malop. i do zakupna udziałów 1 
lednania udziałowców. 

„Janina Pomiankowska prof. Se- 
ftmarjum nauczycielskiego przy ul; Sa- 
kramentek na zaproszenie p. Marji Po- 
cławskiej zakupiła 1 udział I. D. T. 

P. Stanisława Grzeżidkówna urz. 
Banku ciem. ną zaproszenie p. Wil- 


Bi r m nw AWEEZEZZÓWZ ZEW 
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Alghe LAY A wbił ta 6K 


Z sali sądowej, 


szajka potwornych hyjen cmenfarnych 
i świętokradców. 


RABOWALI GROBY, OKDZIERALI ZWŁOKI WŁAMYWAJJ SIĘ DO , 


KOŚCIOŁÓW I BEZCZEŚCILI ŚWIĘTE NACZYNIA. 


Lwów. 4. lipca, 
(H) Szczepan Kurnieki, Aleksan- 
der Makohon, Jan Gatas i Dmytro 


| Kozet włamali sie w listopadzie br. 


do zrobowca Stańków w Wiszęene8, 
otworzyli trumny i zabrali niebo- 
szczykom gwie złote obrączki $iuh- 
ne, następnie wyjechali do Toma- 
szowa, by na tamtejszym cmenta= 
rzu grasować, zaniechali jednak to- 
go planu gdyż cmentarz był jasno 


oświetlony światem  pobliskiega 
tartaku. Nastepnie wyjechali Kur- 
nicki i Galas do Horyńca. gdzie zde 
częli dobierać się do iednego gru. 
howca. spłoszeni jednak krzykiem 
zbiegli, | 

Il. listobada udali sie Kużncki 
Makohom t Galas do Starzysk. by 
ograhić grobowiec bogatej rodziny 
Zawidnwskich. Udali się też tam na 
cmentarz uzbrojeni w karabimy, bv 
ewentualnie zastrzelić tego, kto 
chciałby in w robocie przeszkodzić. 
Rabusie włamali sie do kaplicy, Oe 


grabili ią, a następnie popełnili de ! 


helmiav Muller zakupiła 1 udział II. D. 
l. i zaprasza ze swej strony p. Opal- 
skjego. buchaltera Banku. Krai. do za- 
kupnu udziałów r jednania udzialow- 
tW. 

P. Tadeusz Szwabowicz, urz. Ban- 
ku Ziemian na zaproszenie p. Willięl- 
„muty Müller zakupił 1 udział II. D. T. 

s 2,04 I on) e biaa å 
Zaznaczamy, że cena | udziały 
wynosi 50 zł, płatnych w miesię- 
cznych ratach po 5 złotych. 
Zgłoszenia przyjmuje i publiku 
je nazwiska @arodawców Redak- 
cja „Gazety Porannej”, 


hobieta kandydatką na 
prezydeniurę Stanów Zi. 


Londyn, w czerwcu. 

„Daily Mail podaje, że pani Mi: 
riamn Ferguson jest pierwszą kcbietą, 
stawiający swoją kandydaturę na 
stanowisko kierownika państwa. 
Wystosowala ona do demokratycz 
nych wyborców sentymentalne we: 
zwanie, żądając głosowania ma nią, 
gdyż mąż jej, b. gubernator Teksa- 
su, splamiony aferą pieniężną i ka: 
ramy sądownie, nie ina prawa sta- 
wiać swej kandydatury, 

Wezwanie p. Ferguson posiada 
wiele cech kobiecych, Między inne- 
mi pisze ona do wyborców: „Mam 
wnuczka, który może być z czasem 
powołany do służby krajowi, Jeśli 
dnia tego ktokolwiek mu przypon- 
ni iż dziad jego był karany przez 
senat Teksasu, chcę, aby on mógł 
odpowiedzieć na to, że pierwsZą ku- 
bietą na stanowisku naczelnika pań- 
twa była jego babka“. 

=p a 


105 razy aresztowany 
ZA. awantury. 


74-LETNI MAZUR, KTÓRY CHCE 
SIĘDZIEĆ W WIĘZIENIU. 
N. Jork, w lipcu. 
Polak, Jan Michałowski, staly 
mieszkaniec N., Jorku. uzyskał 0s0. 
bisty rekord. W ciągu J6-letniegu 


| szcze cały szereg kradzieży podob- 


| uych w rozmaitych _ miiełscowo- 
ścłach.  Naiobiłciej ohłowHi się w 


nocy z 16. ną 17. listopada. ogra- 
biwszy kościół w Ulicku, skąd Za- 
brali przedmioty Czci Bożej po- 
święcone, jak ornaty, kielichy. pusz- 
kę z tabernaculum, Przy tej sp3- 
sokności oderwali z Krzyża Proce- 
syinego figurę Chrystusa, wtargnęń 
ita -ołtarz i wylali. Święte  Oleie. 
Przedmioty z metalu szlachetnego 
zunieśli do kowala. który łe prze- 
topił, ornaty zaś i inne części przy- 
borów fiturzicznych popsi, następ- 
nie wszystko sprzedali, 

Wczoraj stanęli Kużnicki. Mako- 
hon, Gatas i Kozet przed  sądern 
karnym. jako oskarżeni o zbrodni: 
kradzież i święłakradztwo. zaś Mi- 
chat Tkaczuk .i Mikołaj Pawliszyn 
o uczestnictwo w tych kradzieżaci, 
Celem przesłuchania calego szefe” 
zu świadków, została rozprawa od- 
TOcZORA, 


pobytu w. Amerycę brl aresztowa” 
ny 105 razy i te zawsze za burdy 
różnego rodżaju. Michalpwski uno- 
dobat sabie życie w więzieniu, na 
welneści czuje. Się źle i nic Swot, 
wpada w naigorszy humor i „Brze- 


trąca „bliźnim gaty“. po Hazursku. 


pokornym  barankien stosuje się Z 
pedanterją do regulaminu więzie"- 
nego, zyskuje sobie zaufanie də- 
zorcôw. 

Zamiłowanie do życia  więzict- 
nego jest tak złęboko wszczepione 


konkursy hip pitzne, 


Lwów. 3. lipca. 
Dnia 5.. 7. i 9. lipca Jazłowiecoy 


w duszę tego człowieka, jż Sprzecza 
się z sędziami, ieśli zhyt lagodpie 
zapatrują się na lešo winy. 
Wypuszczony na wolność, urza* 
dza zaraz awantury, a specialno- 
ścią. iego jest wszczynanie burd w 
szynkowyniach. które kończą sic za 
zwyczaj krwawo i powodnią wybie 
cie kilkunastu szyb, Chluba mazur- 
skiego mperamceniu,=JągMicha- 
łoweki liczy lgt 74. A 
Ułani organizują Wielkie doroczne 
Konkursy. Hippiczne į Biegi Myśliw. 
skie na Jaławcu za rogatką Lyczde 
kowską. j 
Zorganizowane jest wszystęO 
j wcdtug wzorów. ostatnich Miedzy. 
[narodowych Zawodów Konnych w 
Nicet, 
Przeszkody są: nadzwyczaj trU- 
dne i skomplikowane. Nasi jeźdźcy, 
którzy złeżdżają sie tłumnie z całej 
Polski, będą mieć trudne zadanie, 
lecz ząrazem będą mieć możność 
wykazać wysoką klasę," która tak 
chłubny tryumf święcHa ostatnio w 
Nicei. Zrozumiałem jest. że tego ro- 
dzaju zawody. konne: po raz pierws 
| 


szy i na taką skale zorganizowane 
bwes Lwowie, wzbudziły ogromne 


Zamknięty w: areszcie, Staje sie: 


| 
| 
| 
| 


tild 


7 


zalnieresowanie. wśród ster spart% 
wych kraju, i 

Sportsmeni i miłośnicy sporti 
konnego- tak ze sfer cywilnych, jak 
i wojskowych, licznie zgłosili swo 
udział. 

Konkursy. jak już zaznaczyli 
śmy, odbędą sie na torze Jazlowie: 
ckich Ułanów. pięknie T malownicze 
ten czas urządzonym. taf 
Tor ji trybuny dla publicznosci 
zostały bardzo ładnie i pomysłowo 
zbudowane, zapewniając tak wi 
dzon. iak i zawodnikom. naiwięk* 
sze wygody. Początok zawodów. G 
godz. 3 po poł. 

Dotychczas uadesłane nagrody: 

Miasto Lwów: Firma J. A. Ba: 
czewski '(3: nagrody);  Małoporski 
Związek Banków (3 nagrody); Ge- 
neral Brygady Dr, Ballaban: Pan: 
Wanda Parylakowa: Dr, Jan Rue 
ckers Dyr. Witold Stefanus; Par 
Tadeusz Florjański (2 nagrody); 

raa BA 
Oddział konny «Sokół - Macierz a 

Nagrody oglądać można w oksie 

wystawowem firmy (Gabriel Starck, 
* z 

Nowe rekerdy. Finlandczyk Ralmie 
pobił rekord światowy Wo tróśskukw 
skacząc na 16 m. (dotyve rczasnwy re: 
kore rsiągnął Amerykanin Ahearne w 
r. 19H 15,50 m. =- Czószka nies 
rowa pehla światawu rekord w piv 
waniu na wznak, 100 m. w a la se: 
kuudach (dotychcz. rekord 30 sek.) 

* 

Olimpjada pzermiercza. Dotycheza 
sowe wyniki Węgry bia Szwajcarię 
9:7, Wachy Austrię 13:3. Francia — 
Danię 14:2. Buleja --- Argentvię 8:8 
W druzci rundzie: Wlochy -—- Wegry 
t6:0 11), Szwalkuria Austria 10:6 
Dania — Stany ZŁ 10:6. Argentyna = 
Angiia 11:5, Francia — Stany ZL o 18:8. 
Wico- 
Aa 2:4 Węgrv — Austa TIam 
LAGA y ustąpiły jako pobitezeANitr ia. 
Ameryka, Anglia i Szwajcaria, 


naa aiti wrna 
OGŁOSZENIA. 


Szwajcaria 12:4. bejgia —, 


nap 


tą Nauką i wychowanie R 


STUDENT POLITECHNIKI udziela 
lekci w zakrysie gimnazjum. Zoto- 
szenia pod „Łekcjia”, 5410 


SZKOŁA MUZYCZNA Marii Łazowskięj 
ul. Supichv 15, 2 p. przyjmuje zgło 
szenia na czas wakacji. 5379-2 

b wee 

WPISY na kursa maturyczne gimna- 
zjalne 1 semalarjalne, | rozpoczynające 
się we wrześniu, przyjmuje do 5 
lipca Instytut „Ecolę Reiorme* Lwów 
Pańska 14. Na szczegółowy bezpłąte 
ny prospekt dolączyć znaczek pocz- 
towy. 


| O O E 
NAUKA PISANIA NA MASZYNACH 
RÓŻNYCH SYSTEMÓW. Dokładne 
wyuczenie poż fachowem kierowniw 
ctwem. Wpisy w miarę miejsc wole 

nych. Ecole Reforme, Pańska 14 
' 5057-12 


M  Posady i prace r 


POSZUKUJĘ chlopca, Polaka. na prak- 
tykę. do skicpa korzennego z calem 
utrzymaniem, Adres: . (iazeta: Porat- 
na „Małe Miasteczko”. 5400 


EEEE WERE ROK" o nm (z 
BUCHALTER  BILANSISTA. organiza: 
tor cbeńmie zajęcie popołudniowe. Zgloe 
szenia „Organizator“ Biuro dzienni:, 

ków. Scherera- Pasaż Hausmana. 
5333-2 


| Kupno, sprzedaż, zamiana 


MAKULATURE kupuje w każdej iero. 
i płacę najwyższe ceny. Zgłoszenia” 
Biuro dzienników i ogloszeń, Kiliń- 
skiego h 


5422-2 


5057-12. 


Str. 8 r 


RAMIENICĘ dwupiętrawą w śródnie- | 
ściu Lwowa, na które; prze! woi- 
ną była pożyczka Banknaiostecy.| 
nego 250.000 kor, z powodu wyja- | 


zdu sprzedam za 0.000 zł. Wiąado- 
mość hotel Savoy pok. 17 ul. Sobie- 
skiego do goćz. 11 rano i od 4-6 
pepo. 5416 , 
"MOTOCYKL angielski sprzedam. Wia- 
domość: koszary 26 pp. ut. Jabło- 

nowskich. warsztat rusznikarski. 
5355-2 


FORTEPIANY, piawina, fisharmonje mo 
żhwie najtaniej spraedam. Pańska 21 
Hanak, 5345-5 


SEKRETARZYK antycząy prawdziwy. 
naistarszy Biedermeier, przepiękny 
okaz świeżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej' Podwale 3 uć 10—11. 2737, 


|| E 
PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, 
suspensorią, prezerwatywy, Ppończob 
chy gumowe na żylaki, opaski men- 
struacyjne, pesurv rozmaite, hegary, 
ząbki. strzykawiui zapobiegawcze dla 
pań itd. tviko STANISŁAW BARAN. 
Lwów, Akademicka 26. 5260-30 


2 Rozmaite M 


ANTONÓW MIKOŁAJ. uroczony 15% 
w Michałowicach unieważnia skra- 
dzigiie dokumenta wojskowe, 5425 

m o amr an AREA 


ZGUBIONĄ KSIĄŻECZKĘ z zebrań 


, kontrolnych na imie; Frankel He- 
schel Osias Jaworów unieważnia Się. 
5423 


POŻYCZKI 2000 DOLL. udzielę za gwa 
trancję ze umeblewauc nf eszkunie 
3-pckojewe partoz lub pierwsze pig- 
tru, komiert.  Żgioszeme Kościuszki 
20, parter. 5414 

Mes | a m M WO ZZO 
Firm. 453. Stow. VII. 242, 

ZMIANY DOTYCZĄCE SPOUŁDZIELNI 

JUŻ WPISANEJ, 

Do ręjestru wypisano ćnia: 15, kwiet- 
1924:- Siedziba lirmy: Zakład gió- 

woy Lwów filja Kcziów.  Brzawore 

łlrmy:  Kovieratywa kredytową -dla 
kupców. przemysślcwców i rękodziclni- 
ków we Lwowie. Stow. zar. z ogr. por. 


ma 


(Zmiany: Na Waluen Zyromaczenu od- 
bytem Uma 24 marca 1924 uczyniony 
statut z przypisanych ustawą g spól- 
dzielniach. Brzmienie trmy odtąd: Koo- 
towarowo-binkówa  „UNł- 
TAS“, spółdzielnia z ogr. oap. WE 
Lwowie. Przułmuct przedsiębiorstwa: 
1. dostarczenie członkom potrzebnych 
in dc obroiu kapitałów craz kredy- 
tów, na pokład skryptów dłużaych 
weksli, rymes, fuktur, duplikatów, ls- 
tów przewczowych, kclciowych i pocz- 
towych. papierów wartoścuwych na 
giełdzie ćpołskłej notowanychy tuazicą 
towarów: 2) przy jmowałyc gwaraadii 
i składanie wadjów i kaucji przy 0- 
bejmowaniu przez członków dostaw rzą 
dowych lub prywatnych; 3) przyjmowa 
nie wkłacek oszczędności, prowadzenie 
rachunków bieżących, cskontu i rees- 
kontu weksli, rymes i tratt na wspól- 
ny rachunek członków; 4) hurtowne 
nabywanie i pozbywanie surowców, 


perdtywa 


półabrykatów łą gotowych wyrobów 
oraz wszelkich towarów na wspólny 
rachunek; 5) pośredniczenie © pomoc 


w hurtownej sprzedaży surowców. pół- 
fabrykatów i gotowych wyrobów, i 
wszelkich towarów ma wspólny ra- 
thumck członków ; 6) zakładanie i utrzy- 
mvwanie magazynów i składów towa- 
rowych na wspólny rachunek człon- 
ków.: 7) nabywanie. Sprzedawame 
wszelkiego rodzaju walorów i papic- 
rów wartościowych, czeków, przeka- 
zow., weksli, akredytów i wszelkiego 
„rodzaju  pozoktałośi | rachunkowych, 
„Przyjmowanie wkładek, udzielanie kre- 
dytów itp. wogóle przeprowadzenie 
czynności bankowych kupieckich i mel- 
dziarskich dozwolonych ustawą. Czas 
trwania: nieograniczony. Udział człon- 
ków wynosi: 5,00%006 Mp. płatnych | 


„GAZETA PORANNA?) Lwów, dnia 5. lipca 1924. 


natychmiast w calości, każay członek 
może niec więcej udziałów, Członko- 
wic odpowiadaja udziałami. a  Madto 
kwotą rówrałącą się S-kromei ' wyso 
kości udziału. Zarząd spółdzielni skła- 
da się Z 4 członków. Człogek zarządu 


Izracl Hader ustąpi, w jego miejsce 
wybrano Baruwchu Schorrau. kupca we 
!wowie. a zwartym członkiem  za- 


iządu ustanowiono Józefa Mótsla. kupe 
ca we Lwowie. Podpis Ermy nastąpi 
w ten Sposób. że poc brznreniem fir- 
my umieszczą swoje podpisy dwaj 
członkowie Zarzadu, Ogłoszenia Spół- 
idä citt |unfieszczkni będą wo lace 
cie Poranne" we Lwowie. Spółcziel- 
wa ma Radę Nadzorczą złożoną z 3 
członków. Przepisy o likwidacji zgodne 
są z ustawą o spółdzielniach. Odział 
w Kozłowie zwinięta. Sąd okręgowy 
cywilny ako. handłowy we ias OWE A 
Oddział IV. dnia 15, Kwietnia 1924. 
5410 


n o 


Towarzystwo Špiewackie Lwowski Chór 
Akadem cki z okazji 25-letn' ego Jubileuszu 
istnienia Twa rozpisu e konkurs na utwór 
wokalny na -głosowy chór męski å capellla. 
Warunki. 1) uiwór ma być, treści powa- 

Żuej, świ ckiej lub relig jnej, a 
2) dotychczis' niewyuany, nisogłoszony 
5) 


I ruewykonany, - 

wykonanie utworu nie może trwać po- 
nad 10 minut. 

Skład jury i wysokość lrzech nagród 
zos'aną w najbliższym czasie podane do 
wiadomości., Termin końcowy do. nadgy- 
łania utworów umija z. dniem 15 września 
b. r. Uiwory zaopatrzone godłem należy 
nad.yać pod adresam: Lwowski Caó6r 
Akademicki na ręce p, Władysława ta- 
rzeckiego, Lwów, ul Rea 6. Jl p. 5419 


Pierwazej jakości 


Wody minersine 


lecznicze i stołowe węrabia fabryka 


„ZDROWIE“ 


We Lwowie, — U! Zdrowie 9. 
Tel. N:: 14-172. 
Ceny konkurenczjn= Zamówisnia r prowin- 
cji załatwia się odwrotnie.  54IL 


GROBOWCE, POMNIKI 


i wszelkie roboty çmənlarue oraz 


MARMURY w PŁYTACH 


do wszel<ich celów pileca 


Ludwik Tyrowicz 


Lwów, ulica Piekarska 95. 
5411 


Redakcja i 


„SZCZ 


Jedyny w Polsce tygodnik polityczno-satyryczny na poziomie 
wiełkoeuropejskim. Wszystkie ilustracje w kolorach, wyko- 
nywane przez najwybitniejszych karykaturzystów polskich. 


Stałe współpracownictwo najlepszych si? literackich, 
Humor! — Satyra! — Aktualność! 


Numer pojedynczy 5D gros zy. — Prenumerata kwartalna 6 zł. 
Administracja: Lwów, Podwale 3. 


Nr. 7114 


Minas EE W 


TRASSBOURG, FERANCJA. 
Najekonomiczniejsze zużycie benzyny: 7 litrów na 100 kim. 


E 4- i G-cylindrowe. Z-, 3-, 4+osobowe. — Ceny od 5.000 do 
10.000 złotych. Ewentualne ulgi w spłatach. 


Polska Spółka dla sprzedaży samochodów MATHIS 

ć ESHAPHE“ Lwów. Akademicka 15. jad 
% 22 Teiefon 469. EE | 
ZARKADY PRZEDZALNICZO-TRAGRIE 


W KROŚNIE Spółka akcyjna 


na podstawie ushwały Nadzwyczainego Walnego Zgromadzenia z dnia 

15. grudnia 1923 zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu 

i Handiu oraz Skarbu z dnia 26. marca 1924 („Monieor Polski* z dnia 

8. kwietnia 1924 N. 82 poz. 203), a w :zczególności w wykonaniu 
punktu I. c. tego postanowienia, rozp'sują niniejszem 


dodatkową SUESKRYPCJĘ 


na akcje VI. emisji zierozebrane przez dotychczasowych akcjonarjuszy zaofiarowująt 
je ponownie wszystkim dutychczasowym ascjonarju zom na następujących warunkach: 

1. doda kowe prawo poboru da dotychczasowych akcjonarjuszy wynosi jedną 
akcję VI. emis i na każde cziesięć akcji |--V emisji. An , 

2. Akcjonarjusze chcący wykonać to dodatkowe prawo poboru, winni w termi- 
nia do dnia 18. lipia b. r. włącznie przesłać do .Zakładów przęczalniczo- tkackich 
S. A.“ Kraków, ul. Szewska 12 wykaz numerów posiadanych akcji oraz przesłać 
równocześ ie całą przypadadająca cenę emisyjną nowych akcji VI. emisji, która wedłuą 
ogłoszonych poprzednio warunków wynosi łączne Z. 150 za każdą akcję VL emi ji 
imi nnej wartości M. 500. (Wysyłka akcji nie jest konieczna, gotówkę przestać naj- 
lepiej na konto P. K. O. Kraków Nr. 400.2 8. 

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują: 


ZAKŁADY PRZĘDZALNICZO-TKACKIE w Krośnis S$. A. 
Kraków, Szewska 12, 
Kraków, dnia 30. czerwca 1924. 
DZIECIĘCE 


SERNIKI: A CZAPKI Szyca 


W GAZECIE w specja'mych składnicach 
[el PORANNEJ RUDOLFA NEUWELTA 


EEK pl Marjaóki 8, EK ua 25, Grióroka 72, trak wska ch 
Najpoczyłniejszym dziennikiem stolicy jest 
CHO WARSZAWSKIE“. 


garo ' AE ZW 


5318 


MĘSKIE X 


3) 


A LA z a = f =- a 
wp ZĄ- T TDA. 4 A E. pow n 


5192 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 


kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert.. dział ekonom. itd.) 35 gr. na per- 


© © Należytość pocztową 
© © opłacono ryczałtem. 


ktych 10 €r.; w nadesłanem 26 gr; pe | 


Prenumerata 


wszej stronie 40 gr.; za jedno słowo w 


drobnych ogłoszeniach 6 gr.. w rubry= 


ce: kupnó-Ssprzedaż 8 gr, m. 


ne korespondencje prywatne 10 gr., da 
poszukujących pracy 4 gr.; judne cała 


graniczne o 50% dróżej. Za ogłosze 
nia w miełscu zastrzeżónem, ogloszenie 
osobno stołące i bez numern dolicza się 
25%. _ Odpowisdzialności za termtno- 
wy druk Ogłoszeń ule przyjmaje Się. 


suona w ogłoszeniach za tekstem 238 
gł. pal. 1 cała strcza w części teksto: 
‘wej 400 zł. poł., cała Strona pod nagló- 
wkiem 475 zł. pol. Ogloszenia zamieł- 
scowe 0.30% drożaj. — Ogłoszenia zą- 


miesięczna 4 zł. 25 gr. —- Z dostawą na miejscu lub prze- © © 
syłka pocztowa 4' zł. 50 gr. — Za granica 5 zł 50 gr. — © © 


4 drukarni Polskiej pod zarządem £. mełbusiewicza we Lwowie, 


„.Odpowicacialuy reaakios MARJAN MACHALSKI 


